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narody świata 
Depesze kondolencyjne do Sofii 
MOSKWA (PAP). Przewodniczący Prezydium Ra­

dy Najwyższej ZSRR — Mikołaj Szwernik — wystoso­
wał do przewodniczącego Prezydium Wielkiego Zgro­
madzenia Narodowego Bułgarskiej Republiki Ludowe) 
dra Minczo Nejczewa depeszę kondolencyjną treści na­
stępującej:

Postać wielkiego patrioty i internacjonalisty

Wasyla KOLAROWA

Proszę Pana przewodniczące­
go o przyjęcie szczerych wyra­
zów współczucia od Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR i ode 
mnie osobiście w związku ze 
zgonem premiera Rady Mini­
strów Bułgarskiej Republiki Lu­
dowej Wasyla 'Kolarowa.

Pamięć o Wasylu Kolarowie, 
wybitnym działaczu bułgarskie­
go ruchu ludowo-demokratycz­
nego i budowniczym Ludiowej 
Republiki Bułgarii, o wiernym 
przyjacielu Związku Radziec­
kiego — żyć będzie wiecznie w 
sercach naszych narodów.

MOSKWA (PAP). Komitet Centralny Komunistycz­
nej Partii Związku Radzieckiego wystosował do Komi­
tetu Centralnego Komunistycznej Partii Bułgarii depe­
szę kondolencyjną treści następującej:

pozostanie na zawsze
w pamięci narodu polskiego

Depesze kondolencyjne przew. KC PZPR Bolesława BIERUTA 
i prezesa Rady Ministrów Józefa Cyrankiewicza

WARSZAWA (PAP) Przewodniczący 
Komitetu Centralnego PZPR-Bolesław 
Bierut przesłał do Komitetu Cen­
tralnego Bułgarskiej Partii Komu­
nistycznej w Sofii depeszę kondo­
lencyjną treści następującej :

„Wstrząśnięci wieścią o 
zgonie tow. Wasyla Kolaro­
wa przesyłamy Wam w imie­
niu Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej wyrazy najszczer­
szego współczucia.

Zgon wybitnego przywódcy 
bułgarskiej klasy robotniczej, 
wiernego ucznia Leniną i Sta­

Zrzeszenie „Caritas1* 
pod zarządem 

przymusowym 
WARSZAWA (PAP). Na pod­

stawie zarządzenia Ministra 
Pracy i Opieki Społecznej, Mi­
nistra Oświaty i Ministra Admi­
nistracji Publicznej z dnia 23 
bm. został powołany zarząd 
przymusowy zrzeszenia „Cari­
tas" w składzie następującym: 
przewodniczący: ks. Antoni
Lempart, członkowie zarządu: 
poseł Jan Frankowski, Andrzej 
Micewski — publicysta, pro­
boszcz ks. Stanisław Skurski, 
Wanda Tuczemska — działacz­
ka „Caritasu", Stanisław Ro­
stworowski — inżynier, ks. in­
fułat dr Ludwik Zalewski, ks. dr 
Stanisław Krynicki—proboszcz, 
Seweryn Polański — szambelan 
papieski, prof. dr Leon Halban, 
Paweł Jasienica — publicysta. 

Zrzeszeniem „Caritas" 
winni kierować ludzie uczciwi 
Oświadczenie ksMii i członkiń zrzeszenia „Mas"

W związku z ujawnieniem oszukańczej i przestępczej dzia­
łalności „Caritasu" wrocławskiego napływają do nas ze wszy­
stkich powiatów również rezolucje oraz oświadczenia księży, 
prezesów i członków oddziałów „Caritasu" z wyrazami oburze­
nia, piętnujące tego rodzaju szkodliwą, antyspołeczną i anty- 
narodową działalność zrzeszenia., mającego służyć przecież ce­
lom charytatywnym. W oświadczeniach i rezolucjach tych 
przebija troska o uzdrowienie „Caritasu', o objęcie go kon­
trolą społeczną.

Poniżej podajemy oświadczenie ks. Józefa Słabego z Mary- 
sina, powiat Gostyń.

Ja. niżej podpisany, ks. kape­
lan Słaby Józef z Marysina, po­
wiat Gostyń, mając na uwadze, 
niewłaściwości, nadużycia i ko­
rupcję, panującą we Wrocła­
wiu w zarządzie diecezjalnym, 
gdzie zostały pogwałcone naj- 
elementarniejsze zasady chary­
tatywne oraz zasady Chrystuso­
wej pomocy dla najbiedniej­
szych, wypaczone zasady miło­
ści bliźniego, nadużywana po­
moc dla najbiedniejszych, na 
wstrętne osobiste cele człon­
ków zarządu, jestem zdania, że 
zarządy „Caritasu" muszą być 
uzdrowione.

Właściwym celem „Carita­
su", moim zdaniem, jest opieka 
nad najbiedniejszymi, a grosz 
składany przez społeczeństwo, 
powinien trafić do istotnie po-

f lina, Towarzysza i Przyjacie­
la nieodżałowanego Georgi 
Dymitrowa, okrywa żałobą 
polskie masy pracujące.

Zycie Wasyla Kolarowa 
związane jest nierozerwalnie 
z historią bułgarskiego i mię­
dzynarodowego ruchu robot­
niczego. Wespół z Georgi 
Dymitrowem Wasyl Kolarow 
prowadził bezkompromisową 
walkę przeciwko imperializ­
mowi i faszyzmowi, przeciw­
ko wszelkim formom dywer­
sji wroga klasowego w ru­
chu robotniczym — od prawi­
cowych socjal-demokratów, 
do titowskich agentów im­
perializmu.

Na zawsze pozostanie w na­
szej pamięci postać tego 
wielkiego patrioty i inter­
nacjonalisty, który wraz z 
Georgi Dymitrowem wprowa­
dził Bułgarię na drogę budo­
wy socjalizmu, w oparciu o 
nierozerwalną przyjaźń z 
wielkim Związkiem Radziec­
kim i bratnimi krajami demo­
kracji ludowej.

‘ Jesteśmy głęboko przeko­
nani, że masy ludowe Buł­
garii z klasą robotniczą na 
czele doprowadzą do końca 
dzieło Dymitrowa i Kolarowa 
pod przewodem Bułgarskiej 
Partii Komunistycznej i jej 
Komitetu Centralnego, w bra­
terskim sojuszu z potężnymi

trzebujących. a nie służyć ce­
lom osobistym, skorumpowa­
nym hrabiom i innym ludziom, 
którzy nigdy nie rozumieli po­
trzeb ludzi biednych, którzy w 
dzisiejszej rzeczywistości ha­
mują tylko urzeczywistnienie 
pełnej sprawiedliwości społecz­
nej.

W trosce o dobro społeczne, 
o należyte zużycie grosza pu­
blicznego. nieraz ciężko skła­
danego przez ludność dla naj­
biedniejszych, dla sierot, wdów 
itp., pragnę osobiście pracować 
w zarządzie pow. „Caritasu".

Nadmieniam, że będę praco­
wał bezinteresownie, mając na 
uwadze jedynie dobro społecz­
ne i właściwą realizację spra­
wiedliwości społecznej w na- 

(Ciąg dalszy na str. 2) 

siłami obozu pokoju i-demo­
kracji".

BOLESŁAW BIERUT
Przewodn. Komitetu Centr. 
Polskiej Zjedn. Partii Rob.

Depesza Prezydenta Rzeczy­
pospolitej Polskiej Bolesława 
Bieruta do wdowy po premierze 
rządu. Bułgarskiej Republiki Lu­
dowej pani Cveta Kolarow 
brzmi jak następuje:

„Boleśnie wstrząśnięty wie­
ścią o zgonie Męża Pani, nie­
ugiętego szermierza w walce 
o wyzwolenie społeczne i na­
rodowe wszystkich uciska­
nych, przywódcy ludu buł­
garskiego w jego wytrwałym 
marszu ku socjalizmowi, prze­
syłam Pani wyrazy szczerego 
współczucia"

BOLESŁAW BIERUT 
Prezydent R. P.

Prezes Rady Ministrów R. P. 
Józef Cyrankiewicz wystosował 
na ręce Valko Czerwenkowa 
wicepremiera rządu Bułgarskiej 
Republiki Ludowej depeszę kon­
dolencyjną treści następującej: 

„W imieniu Rządu Rzeczy­
pospolitej i własnym przesy­
łam Panu i Rządowi bułgar­
skiemu wyrazy najgłębszego 
współczucia z powodu śmier­
ci przywódcy narodu bułgar­

MHD uruchomi wkrótce

2000 skiepfiui rfiżnycn hrai2
WARSZAWA (PAP). Minął miesiąc od uruchomienia 

pierwszych placówek Miejskiego Handlu Detalicznego. Do­
tychczas oddano już do użytku ponad 50 sklepów MHD. Plan 
przewiduje uruchomienie do końca br. ponad 2 tys. placówek, 
w tym około 1800 z artykułami przemysłowymi i ponad 200 — 
z artykułami spożywczymi, nie licząc około 300 sklepów 
przejmowanych w ciągu pierwszego kwartału br. od PCH.
W nowym etapie rozwoju 

MHD, w którym ta nowa forma 
państwowego handlu detaliaz* 
nego wspólnie z handlem spół­
dzielczym dążyć będzie do 
wzmocnienia przewagi handlu 
uspołecznionego w detalu, nie­
zbędna jest ścisła współpraca 
nowych przedsiębiorstw z wła­
dzami miejskimi — stwierdzono 
na konferencji w Ministerstwie 
Handlu Wewnętrznego z udzia­
łem: ministra Dietricha, wice­
ministra Kutina, prezydentów 
wiceprezydentów miast oraz 
przedstawicieli przedsiębiorstw 
MHD. Współpraca ta dotyczy 
przede wszystkim pomocy 
władz miejskich w przydziela­
niu lokali sklepowych i innych 
nieruchomości, nadających się 
dla potrzeb MHD. Współudział 
zarządów miejskich etanowi 
również warunek powodzenia 
akcji remontu lokali dla nowo­
powstających placówek handlo­
wych.

W wyniku dyskusji przyję 
to za zasadę, że sklepy 
MHD należy tworzyć wszę 
dzie tam, gdzie mieszkają lu­
dzie pracy, a więc zarówno 
w śródmieściu, jak i na pery­
feriach.
Przy uruchamianiu nowych 

placówek obowiązuje zasada, 
że powinny to być sklepy no­
wocześnie urządzone, o po­
wierzchni od 60 do 100 m kw.

Niezależnie od tego, że zao­
patrzenie nowych sklepów za­
pewni w przeważającym stop-

skiego I premiera rządu Buł­
garskiej Republiki Ludowej 
Wasyla Kolarowa. Postać 
Wasyla Kolarowa, niezłomne­
go i niestrudzonego bojowni­
ka sprawy socjalizmu i ludo­
wej Bułgarii, pozostanie na 
zawsze w pamięci narodu 
polskiego".

25 stycznia 
pogrzeb 

Wielkiego Syna Bułgarii
SOFIA (PAP). Komitet rzą­

dowy, organizujący uroczysto­
ści pogrzebu premiera Bułgar­
skiej Republiki Ludowej Wasy­
la Kolarowa donosi, że zwłoki 
zmarłego wystawione będą do 
25 stycznia przed południem w 
sali posiedzeń Zgromadzenia 
Narodowego, by lud bułgarski 
mógł oddawać im cześć. Po­
grzeb Wasyla Koralowa odbę­
dzie się 25 stycznia o godz, 14.

W związku ze zgonem Wa­
syla Kolarowa, premiera Buł­
garskiej Republiki Ludowej, do 
wiceministra spraw zagranicz­
nych profesora Kamenowa 
przybywali dnia 23 bm. człon­
kowie korpusu dyplomatyczne­
go, składając kondolencje w 
imieniu swych rządów i od sie­
bie osobiście.

niu przemysł państwowy przed 
dyrekcjami przedsiębiorstw 
MHD i Zarządami Miejskimi 
stoi zadanie mobilizacji rezerw 
lokalnych (przemysł miejscowy i 
spółdzielczość pracy), z wyko­
rzystaniem produkcji opartej 
na surowcach odpadkowych.

Społeczeństwo Wielkopolski piętnuje 
szkodliwa działalność

wrocławskiego
Opublikowany przez wczorajszą prasę — artykuł o tym, co 

ujawniła kontrola w „Caritasie" wrocławskim oraz komunikat 
w sprawie działalności zrzeszenia „Caritas" odbiły się szero­
kim echem wśród społeczeństwa Wielkopolski, wywołując 
głębokie oburzenie na marnotrawstwo pieniędzy państwo­
wych i społecznych, na szkodliwą, wrogą działalność „Carita­
su" wrocławskiego.

Jednocześnie opinia społecz­
na, poruszona do żywego fak­
tami antyspołecznej, przestęp­
czej działalności kierownictwa 
„Caritasu" we Wrocławiu, przy­
jęła z zadowoleniem podaną w 
komunikacie wczorajszym wia­
domość o zarządzeniu władz 
państwowych, zmierzającym do 
usunięcia na przyszłość możli­
wości dokonywania takich nad­
użyć i równocześnie zabezpie­
czającym dalszą nieprzerwaną 
działalność tego zrzeszenia.

Komitet Centralny Komuni­
stycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego wyraża Komuni­
stycznej Partii Bułgarii i buł­
garskim masom pracującym 
głębokie współczucie w związ­
ku ze śmiercią wybitnego przy­
wódcy Komunistycznej Partii 
Bułgarii i znanego działacza 
międzynarodowego ruchu robot­
niczego, nieugiętego rewolucjo­
nisty — członka Biura Politycz­
nego KC Komunistycznej Partii 
Bułgarii i premiera Rady Mini­
strów Bułgarskiej Republiki

MOSKWA (PAP). Rada Ministrów ZSRR wystosowała na­
stępującą depeszę kondolencyjną do Rady Ministrów Bułgar­
skiej Republiki Ludowej:
Rą£a Ministrów ZSRR wyra­

ża głębokie współczucie rządo­
wi j narodowi Bułgarii w związ­
ku ze śmiercią przewodniczące­
go Rady Ministrów Bułgarskiej 
Republiki Ludowej — Tow. Wa­
syla Kolarowa — wybitnego

PRAGA (PAP). Komitet Centralny Komunistycznej Partii 
Czechosłowacji wystosował do Komitetu Centralnego Komuni­
stycznej Partii Bułgarii depeszę następującą:
Komunistyczna Partia Cze­

chosłowacji i cała ludność pra­
cująca Czechosłowacji wyraża 
swe głębokie współczucie w 
związku ze śmiercią Tow. Wa­
syla Kolarowa.

Rozbudowa i usorawniessie
działalności aparatu pocztowego

WARSZAWA (PAP). W 
czasie obrad HI krajowego 
zjazdu Zw. Zaw. Prac. Poczt 1 
Telekomunikacji, delegacji z ca. 
łego kraju wysłuchali referatu 
ministra Poczt i • Telegrafów, 
prof. Szymanowskiego o reali­
zacji planu 3-letniego i podsta­
wowych wytycznych planu 6- 
letniftgo.

Przedsiębiorstwa Poczt 1 Te­
lekomunikacji — podkreślił m. 
in. minister — wykonały plan 
3-letni z poważną nadwyżką, 
stwarzając w ten sposób mocne 
podstawy do dalszej rozbudo­
wy i usprawnienia działalności 
aparatu poaatowego.

W zakresie polepszenia dzia­
łalności poazity plan 6=letni 
przewiduije m. in. całkowitą 
mechanizację taboru transpor* 
towego. Telegramy, przesyłki 
ekspresowe i paczki dostarcza­
ne będą samochodami. Do roku 
1955 zbudowanych zostanie w 
kraju 250 kolejowych wagonów 
pocztowych.

W dniu wczorajszym odbyły 
się zebrania masowe robotnic 
i pracownic w Zakładach im. 
J Stalina, w „Stomilu", w Wy­
twórni Polskiego Monopolu Ty­
toniowego, w Zakładach Dzie­
wiarskich w Kaliszu. Na zebra­
niach tych ostro potępiono o- 
szukańczą i antypaństwową 
działalność „Caritasu" wroc­
ławskiego. Robotnice Zakładów 
„Stomil" uchwaliły następującą 
iezolucję:

My robotnice Zakładów 
„Stomil", zebrane w dniu 23 

Ludowej — Tow. Wasyla Kola­
rowa,

Śmierć Tow. Kolarowa stepo­
wi ciężką stratę dla Komuni’ 
stycznej Partii Bułgarii i naro­
du bułgarskiego, obronie inte­
resów którego poświęcił całe 
swe życie Tow. Kolarow.

Świetlana pamięć o tow. Ko* 
larowie będzie długo żyła w 
świadomości wszystkich bOjOW- 
ników międzynarodowego ruchu 
robotniczego i komunistyczne­
go.

męża stanu, budowniczego de­
mokracji ludowej i socjalizmu 
w Bułgarii.

Świetlana postać Tow. Koła- 
rowa pozostanie na zawsze w 
pamięci narodów Związku Ra­
dzieckiego.

Ciężka strata, którą ponie­
śliście — jest stratą dla ca'łego 
międzynarodowego ruchu ro 
botniczego. Naród nasz zącho” 
wa wiecznie pamięć o Tow. 
Wasylu Kolarowie.

Dalsze usprawnienie przynie­
sie zainstalowanie we wszyst­
kich domach miejskich zbioro- 
wyoh listowych skrzynek od­
biorczych, a w każdej groma­
dzie wiejskiej — skrzynek na­
dawczych. Wszystkie te uspra­
wnienia pozwolą na znaczne 
skrócenie czasu przewozu prze­
syłek pocztowych.

Rozbudowanie j unowocześ­
nienie aparatu telekomunikacji 
pozwoli na powiększenie w ro­
ku 1955. w porównaniu z ro­
kiem 1948, o 67 proc, miejsco­
wych i 55 proc, zamiejscowych 
rozmów telefonicznych. Wiele 
mniejszych miasteczek otrzyma 
automatyczne centrale telefo­
niczne.

Minister zaapelował do o- 
gółu pracowników poczt i tele­
komunikacji, aby wytężoną pra* 
cą przyczynili się do wykona­
nia nakreślonych zadań.

„Caritasu"
stycznia 1950 r. na zebraniu 
Ligi Kobiet wyrażamy głębo­
kie oburzenie z powodu mar­
notrawstwa i nadużyć, które 
dzieją się w zrzeszeniu „Ca­
ritas".

Żądamy wprowadzenia do 
władz tego zrzeszenia naszych 
przedstawicieli — przedsta­
wicieli klasy robotniczej, któ­
rzy najlepiej znają potrzeby 
ludzi potrzebujących pomocy.

Nie pozwolimy, aby w ja­
kiejkolwiek organizacji pra­
cującej w Polsce Ludowej 
rządzili hrabiowie, byli agen­
ci gestapo i niesumienni księ­
ża.

Prosimy odpowiednie wła­
dze o zaprowadzenie porząd-

(Cigg dalszy na str. 8)
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szkodliwa działalność

wrocławskiego „Caritasu"

OO Bonifratrów w Namysłowie
Zakonnicy z Namysłowa przed Sadem we Wrocławiu

WROCŁAW (PAP). We Wrocławiu ujawniono dziś wobec 
prasy wyniki śledztwa w rozpoczynającym się w dniu 24 bm. 
przed Sądem Apelacyjnym procesie o niesłychane przestęp­
stwa dokonywane przez personel specjalnego zakładu dla 
nieletnich epileptyków, prowadzonego przez O. O. Bonifra­
trów w Namysłowie. Dziennikarzom umożliwiono następnie 
zwiedzenie wspomnianego zakładu, gdzie władze prokurator­
skie zabezpieczyły nieodzowne dla „pedagogii" O, O. Bonifra­
trów ciemnice i karcery.

Podając wyniki pierwiastko­
wego śledztwa, przedstawiciel 
wrocławskiej delegatury Naj­
wyższej Izby Kontroli Kaliński 
oświadczył, iż dochodzenie pro­
wadzone przez delegaturę wy­
kazało, źe zakonnicy z Namy­
słowa nie tylko trwon:li ol­
brzymie fundusze łożone przez 
ró?ne instytucje państwowe i 
społeczne na utrzymanie młodo­
cianych epileptyków w zakła­
dzie, ale także ciągnęli pokaź­
ne zyski ze sprzedaży wyrobów 
warsztatów rzemieślniczych, w 
których pracowali pensjonariu­
sze zakładu. Ks. Florczak przy­
właszczał sobie nadsyłane z da- 
tów UNRRA prowianty i tek­
stylia. Zamiast przewidzianych 
4 tys. kalorii dziennie dla każ­
dego pensjonariusza, wartość 
kaloryczna pożywień1 a wyda­
wanego chorym dzieciom nie 

Świetlica twarcowa 
dla podróżnych

we WROCŁAWIU
WROCŁAW (PAP). Z ini­

cjatywy koła Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
przy wrocławskim węźle kole­
jowym, uruchomiona została na 
•dworcu głównym we Wrocła­
wiu pierwsza w Polsce świetli­
cą dworcowa dla podróżnych.

Świetlicę wyposażono w ra­
dio, małą czytelnię czasopism 
i poręczną bibliotekę „Domu 
Książki" oraz w gry towarzy­
skie.

Życiorys Wasyla Kolorowa
SOFIA (PAP). Komitet Centralny Bułgarskiej Par­

tii Komunistycznej ogłosił następującą odezwę do człon­
ków Partii i do narodu bułgarskiego: ,

23 stycznia 1950 roku, po 
dłuższej chorobie, zakończył 
życie tow. Wasyl Kolarow, pre­
mier Bułgarskiej Republiki Lu­
dowej, członek Biura Politycz­
nego KC Bułgarskiej Partii Ko­
munistycznej, wierny i oddany 
syn bułgarskiej klasy robotni­
czej i ludu bułgarskiego, naj­
bliższy współbojownik tow. 
Georgi Dymitrowa, wybitny 
działacz międzynarodowego ru­
chu robotniczego.

Towarzysz Wasyl Kolarow u- 
rodz’ł się w Szumen 16 lipca 
1877 roku, w rodzinie rzemieśl­
nika o postępowych poglądach. 
Po ukończeniu lat zaledwie 15, 
tow. Kolarow zaczyna czytać 
literaturę marksistowską. Jako 
uczeń gimnazjalny staje się on 
organizatorem i kierownikiem 
nielegalnych kółek uczniow­
skich zajmujących się studio­
waniem marksizmu oraz bierze 
czynny udział w walce z reżi­
mem Stainbolowa.

W 1895 roku tow. Kolarow 
zostaje mianowany profesorem 
gimnazjum w Nikopolu. Rozwi­
ja on tam ożywioną propagandę
STRONA 2 NR 25

przekraczała nigdy 2.600 kalorii.
W zakładzie stosowano nie­

ludzkie kary — zamykano np. 
chore dzieci w zimnej ciemnicy, 
nie posiadającej otworów o- 
kiennych.

Wychowankowie zakładu pa­
dali niejednokrotnie ofiarami 
zboczeń seksualnych. Jak wy­
nika z odczytanego zeznania 
sieroty 16-letniego Antoniego 
Krawczyka — był on cztero­
krotnie gwałcony przez przeora 
Florczaka.

Krawczyk zeznał też, że prze- 
ór osobiście katował go jak i 
innych jego współtowarzyszy 
niedoli w swym gabinecie, uży­
wając do tego gumowych prę­
tów, kańczugów i innych narzę­
dzi każni. Zeznania Krawczyka 
potwierdzają jego koledzy, któ­
rzy również padli ofiarą ohyd­
nych zapędów zboczonego 
przeora.

W sypialniach roiło się od 
•robactwa. Dzieci chodziły nie­
opisanie brudne, pokryte lisza­
jami i wrzodami,‘ praktycznie 
bez żadnej opieki lekarskiej.

Rzecznik delegatury wrocław­
skiej Najwyższej Izby Kontroli 
napiętnował karygodną niedba- 
łość niektórych instytucji pań­
stwowych i społecznych, łożą-, 
cych na utrzymanie dzieci, a 
nie kontrolujących wykorzysta­
nia asygnowanych przez nie 
milionowych sum.

Dla scharakteryzowania at­
mosfery straszliwej deprawacji 
panującej w zakładzie ob. Ka­
liński przytoczył zeznanie jed­
nego z chłopców, który oświad­
czył, że pewnego razu 20-letnia 
pielęgniarka Jadwiga Śmieja 
wtargnęła do pomieszczenia 
chłopców podczas ich toalety 
i przy użyciu fizycznej przemo­
cy usiłowała wciągnąć go do 
ekscesów seksualnych. ■ Kiedy 
napastowany broniąc się, odep­
chnął ją, poskarżyła się prze­
orowi Florczakowi. Ks. Przeor 
stanął w obronie pielęgniarki, 
krzycząc na chłopca: ,,Ty byd­
laku! Przecież to jest podrasta- 
jąca panienka i musi mieć sto­
sunki z mężczyznami".

■Inny chłopiec zeznał, że ks. 
Florczak posłał go do apteki 
po zakup środków antykoncep­
cyjnych, a kiedy wychowanek 
ten wzdragał się przed tym i 
tłumaczył, że się wstydzi, ks. 
Florczak uderzył go w twarz.

Grupa dziennikarzy miała 
możność zwiedzenia zakładu. 
W podziemiach dziennikarze 
zwiedzali tzw. „kibitki", czyli 
ciemnice. Ciemnice te są po­

socjalistyczną, za co zostaje 
pozbawiony stanowiska. W 
tymże roku — 1897 — wchodzi 
do Partii. Następnie tow. Wa­
syl Kolarow wyjeżdża do Fran­
cji i Szwajcarii, by studiować 
prawo.

Po powrocie z zagranicy — 
w 1902 roku — do swego ro­
dzinnego miasta, tow. Wasyl 
Kolarow przystępuje do szero­
kiego propagowania idei socja­
listycznych, wygłaszając na ze­
braniach i wiecach płomienne 
mowy przeciwko partiom bur- 
żuazyjnym, dzierżącym władzę.

'Tow. Wasyl Kolarow bierze 
jak najczynmejszy udział u bo­
ku Dymitra Błagojewa i Georgi 
Kirkowa, w ich walce z oportu­
nizmem w partii socjaldemo­
kratycznej. W swych mowach, 
artykułach i sprawozdaniach 
walczy on o stworzenie rewo­
lucyjnej partii marksistowskiej 
proletariatu bułgarskiego. Pod­
czas rozłamu w Partii tow. Wa­
syl Kolarow stanął zdecydowa­
nie u boku Dymitra Błagojewa 
i Georgi Kirkowa.

W 1904 roku na mocy uchwa­
ły Komitetu Centralnego Partii

mieszczeniami o betonowej pod 
łodze, których jedyne wyekwi­
powanie stanowi brudny bar­
łóg rzucony w kąt i naczynie 
na nieczystość. Zamykanie cho­
rego na epilepsję w celi o be­
tonowej podłodze, na którą w 
każdej chwili atak mógł rzucić 
nieszczęśliwe dziecko, stanowi 
jaskrawy dowód niesłychanego 
zwyrodnienia k;erownictwa i 
personelu zakładu. Dzieci ob-

Naród francuski
pragnie przyjaźni z Polska
List wybitnych działaczy francuskich do Polaków

WARSZAWA (PAP). W 
dniu 23 bm. ną zaproszenie O» 
gólnopolskiego Komitetu O* 
brońców Pokoju i Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko*Francuskiej 
przybyłą do Warszawy aelega* 
cja postępowych działaczy i 
publicystów Francji w osobach: 
członka Biura Politycznego 
Komunistycznej Partii Francji, 
b. szefa partyzantki we Frań* 
cjii, przewodniczącego Stowd* 
rayszenia b. Członków Franc. 
Ruchu Oporu, b. ministra lot­
nictwa — ChaTles Tillon, prze* 
wodniczącego Francuskiego 
Związku Bojowników o Wol* 
ność i Pokój, członka prezy* 
dium Światowego Komitetu O* 
brońców Pokoju, b. ministra 
aprowizacji — Yves Farge z 
małżonką, wiceprzewodniczą* 
cego Tow, Przyjaźni Francu* 
sko*PoIskiej. przewodniczącego 
Franc. Komitetu Obrony Imi* 
grantów b. ministra sprawie* 
dliwości — Justin Godart oraz 
znanej literatki i' działaczki 
Tow. Przyjaźni Francusko*Pol* 
skiej — Dominiąue Desanti.

Jak donoszą z Paryża, wy* 
bitni postępowi działacze fran* 
cuscy przed odlotem do War* 
sząwy wyrazili pragnienie 
stwierdzenia przed narodem 
polskim faktu, że naród francu* 
ski nie solidaryzuje się bynaj* 
mniej z bezprawnymi i pozba*

Zrzeszeniem „Caritasu"
winni kierować ludzie uczciwi

(Ciąg dalszy ze str. 1) 
szej odbudowującej się Ojczyź­
nie.

ks. Józef Słaby
kapelan szpitalny.

Marysin, dn. 23 stycznia 1950 
Członkinie Oddziału „Cari­

tas" w Mącznikach, pow. Śro­
da, piszą:

My, członkinie, zorganizowa­
ne w oddziale „Caritas" w Mącz­
nikach, pow. Środa, potępiamy 
z całą stanowczością złą dzia­
łalność „Caritasu" wrocław-

Wasyl Kolarow przenosi się do 
Plowdiwu, aby kierować orga­
nizacją partyjną socjalistów le­
wicowych w tym drugim z 
kolei mieście Bułgarii.

Podczas pierwszej wojny 
światowej Kolarow walczy 
zdecydowani© przeciwko wcią­
ganiu Bułgarii do wojny impe­
rialistycznej. W latach 1915 i 
1917 uczestniczy w międzynaro­
dowych konferencjach socjali­
stycznych w Zlmmerwaldzie i 
Sztokholmie.

Tow. Wasyl Kolarow wraz z 
całą Partią i z najbardziej po­
stępowymi przedstawicielami 
narodu bułgarskiego wita z en­
tuzjazmem wielką socjalistycz­
ną Rewolucję Październikową 
w Rosji i zwycięstwo władzy 
radzieckiej.

Jako sekretarz Partii tow. 
Wasyl Kolarow rozwinął oży­
wioną działalność w celu zde­
maskowania j pokrzyżowania 
faszystowsko burżuazyjno-mo- 
narchistycznego zamachu stanu 
w Bułgarii, który przygotowa­
no ze współudziałem band 
Wrangla.

Jako wybitny działacz komu­
nistyczny na teręnie międzyna­
rodowego ruchu robotniczego 
Wasyl Kolarow został wybrany 
sekretarzem generalnym Komi- 

■ tetu Wykonawczego Międzyna­
rodówki Komunistycznej. 

ciążone psychicznie lub nerwo­
wo dostawały szoków nerwo­
wych na skutek samotnego 
zamknięcia w ciemnicy.

Dziennikarze opuścili zakład 
w Namysłowie pod przygnębia­
jącym wrażeniem straszliwych 
zbrodni, jakie dokonywano tam 
na chorych dzieciach, a których 
sprawcy staną przed Sądem A- 
pelacyjnym we Wrocławiu w 
dniu 24 bm.

wionymf sensu represjami an* 
typolskimi, podjętymi na roz* 
kaz obecnego rządu francu* 
skiego.

W tym celu ogłosili oni list 
otwarty do Polaków, w którym 
podkreślają nieprzemijające 
znaczenie przyjaźni francusko, 
polskiej. Dg inicjatywy tej 
przyłączył się były minister 
Pierre ,Cot, który nie mógł 
wyjechać z Francji wraz z wy* 
mienionymi działaczami.

. „Wiemy — głosi list, że w 
chwili gdy wokół Zagłębia 
Ruhry odradzają się złe siły, 
które były źródłem nieszczęść 
zaiówno dla Francji, jak i dla 
Polski, wszelki zamach na 
przyjaźń francusko*polską jest 
przysługą oddaną hitlerowcom.

Nie chcemy, by — pod wra* 
żeniem przemijającej polityki 
— wasz naród mógł wydać o 
Francji ujemny wyrok. Co 
więcej mamy nadzieję, że 
•wskutek tych ciężkich doświad* 
czeń zdołamy wzmocnić naszą 
przyjaźń, która opiera się na 
kulturze, na wspólnym dzie­
dzictwie wspomnień i na na* 
szym umiłowaniu wolności.

Ponieważ przyjaźń francu* 
sko-poldka jest jedną z rękoj* 
mi pokoju, będziemy szczęśli­
wi mogąc zaświadczyć to wo­
bec Polski.” 

skiego, domagając się, by na 
kierowniczych stanowiskach 
znajdowali się ludzie pragnący 
nieść pomoc najbiedniejszym 
i potrzebującym pomocy. „Ca­
ritas" w swych założeniach jest 
organizacją charytatywną f do­
broczynną, toteż jego działal­
ność winna iść jedynie w tym 
kierunku, pracując równocześ­
nie w myśl zasad i dla dobra 
Polski Ludowej pod czułą opie 
ką jej Rządu.
Pręgs-ka, Ladrowska, Sibilska, 

Mańkowa

Po monarcho-fasz.ystow.skim 
zamachu stanu z dnia 9 czerw­
ca 1923 roku Kolarow wraca 
nielegalnie do Bułgarii, aby do­
pomóc Partii w skorygowaniu 
fałszywego stanowiska zajęte­
go wobec tego zamachu.

Wraz z tow. Georgi Dymitro­
wem Wasyl Kolarow brał czyn­
ny udział w przygotowaniach 
do słynnego ludowego powsta­
nia antyfaszystowskiego w 1923 
roku. Powstanie to. które stało 
się doniosłym etapem bolszewi- 
zącji Partii i dzięki któremu 
Partią uzyskała wielki autory­
tet wśród najszerszych mas lu­
dowych, kierowane było przez 
tow. Georgi Dymitrowa i Wa­
syla Kolarowa.

Po upadku powstania Georgi 
Dymitrow i Wasyl Kolarow o- 
głosilj historyczny list otwarty 
do narodu bułgarskiego, list 
ożywiony bolszewickim opty 
mizmem i wiarą w ostateczne, 
nieuniknione zwycięstwo buł­
garskiego. ludu pracującego pod 
przewodem swej sławnej Partii 
Komunistycznej, w zwycięstwo 
nąd reakcją.

Wraz z tow. Georgi Dymi­
trowem, po załamaniu się pow­
stania, gdy w Partii usiłowały 
uzyskać przewagę elementy 
oportunistyczne 1 ’ewacko-sek- 
ciąrskle, tow. Wasyl Kolarow 
prowadził zdecydowaną walkę 
o ich rozbicie.

Przebywając na emigracji 
tow. Wasyl Kolarow śledzi nie 
ustannię rozwój wydarzeń po

(Ciąg dalszy ze str. 1) 
ku w Caritasie^ wprowadze­
nie do zarządów ludzi uczci­
wych, oddanych Polsce Ludo­
wej.
Ponad 250 kobiet, pracownic 

Wytwórni Polskiego Monopolu 
Tytoniowego, członkiń Lig: 
Kobiet, uchwaliło na zebraniu 
rezolucję w której m. in. czy­
tamy:

„My, kobiety, pracownice 
PMT zrzeszone w organiza­
cji Ligi Kobiet, jednogłośnie 
potępiamy WTogą, złodziejską 
politykę „Caritasu" we Wroc­
ławiu.

Solidaryzujemy się i popie 
ramy słuszne stanowisko na­
szego Rządu w stosunku do 
wszystkich złodziei f pasoży- 

. tów; domagamy się wyciąg­
nięcia jak najdalej idących 
konsekwencji wobec całej 
zbrodniczej bandy; żądamy 
stałej i dokładnej kontroli 
społecznej na wszystkich 
szczeblach „Caritasu".
A oto rezolucja uchwalona 

na zebranią przez robotnice 
Państwowych Zakładów Dzie­
wiarskich w Kaliszu:

„My kobiety, zrzeszone w 
kole Ligi Kobiet Państw. Za 
kładów Dziewiarskich w Ka 
liszu, zebrane w dniu 23 sty­
cznia 1950 roku na zebraniu 
ogólnym Koła, po zaznajo­
mieniu się z działalnością 
„Caritasu" we Wrocławiu — 
stwierdzamy, że organizacja

„Joanna d'Arc" Matejki 
odnaleziona w Muzeum Wielopolskim

Na początku wojny w roku ' 
1939, przywieziono z. Rogalina 
do Muzeum Wielkopolskiego w 
Poznaniu, z zachowaniem naj­
większej tajemnicy obraz Jana 
Matejki „Joanna d'Arc" i zło­
żono go w charakterze depozy­
tu w dolnej kondygnacji dwu­
piętrowych podziemi gmachu 
Muzeum.

Płótno, opakowane najściślej 
według przepisów Konserwator­
skich, zawinięte na wał, obło­
żone w papier i ułożone w 
SK-zyni szczęśliwie przetrwało 
lata wojny. Podczas okupacji 
wykorzystano ogromne pomie­
szczenia podziemi ua schrony 
przeciwlotnicze i wybudowano 
tzw. bunkry. Jedną ze ścian 
zabezpieczających odgrodzono 
od zewnątrz skrzynią z obra­
zem, mimo woli zabezpieczając 
w ten sposób dzieło przed za­
grabieniem przez Niemców.

Po wyzwoleniu nie znalazł 
się nikt, kto by mógł Dyrekcję 
Muzeum poinformować o ?de- 
pnnowąnym w gmachu obrazie. 
Dopiero w ostatnich dniach 
przy przebudowywaniu piwnic 
natrafiono przypadkowo na 
skrzynię. Jak się okazało po 
rozpakowaniu, obraz (większy 
od „Grunwaldu" — 66 ms)
dzięki należytemu zabezpiecze-

litycznych w Bułgarii, nie prze- 
staje ani przez chwilę walczyć 
ze wszystkich swych sił prze­
ciwko krwawemu terrorowi fa- 
szystowsko-policyjnemu, aby 
wyzwolić naród bułgarski spod 
jarzma monarcho-faszystow­
skiego. 1

W latach agresji hitlerow­
skiej tow. Wasyl Kolarow, jako 
najlepszy przyjaciel i współbo­
jownik Georgi Dymitrowa, po­
święcił wszystkie swe siły or­
ganizowaniu oporu ludu buł­
garskiego przeciwko okupan­
tom hitlerowskim oraz ich buł­
garskim agentom i sługusom 
monarcho-faszystowskm.

Jako najbliższy towarzysz i 
współbojownik Georgi Dymi­
trowa Wasyl Kolarow, dzięki 
swemu bogatemu doświadcze­
niu politycznemu i swej rozleg­
łej wiedzy, wziął jak najczyn- 
niejszy udział w tworzeniu i 
ugruntowaniu władzy Frontu 
Patriotycznego po zwycięstwie 
powstania ludowego z 9 wrześ- 
nial944 roku. We wrześniu 1946 
roku, w plebiscycie powszech­
nym, naród nasz powziął decy­
zję o zniesieniu monarchii i u- 
stanowieniu republiki ludowej.

Po zgonie naszego niezapom­
nianego wodza Georgi Dymi­
trowa —- Wasyl Kolarow objął 
kierownictwo sprawami pań­
stwa, jako premier Bułgarii, na 
którym to stanowisku praco­
wał z najwyższą ofiarnością aż 
do ostatnich chwil swego ży­
cia.

charytatywna, której celem 
jest niesienie pomocy najbie­
dniejszym, a której hasłem 
jest miłosierdzie, winna fun­
dusze płynące z subwencji 
państwowych, z darów i ofiar 
społeczeństwa i widowisk 
rozprowadzać między naj- 
nalbiedniejszych, a nie udzie­
lać pomocy wrogom Polski 
Ludowej, dywersantom, ge­
stapowcom, bandytom f Iu 
dziorn zajmującym wysokie 
stanowiska w danej organi 
zacji.
My kcbiety wierzące, któ­

rych wiara opiera się na zasa­
dach etyki chrześcijańskiej, po­
tępiamy te ukryte wrogie dzia­
łanie ludzi, którzy pod pła­
szczykiem miłosierdzia pracują 
na szkodę Państwa, krzywdząc 
równocześnie tych, którzy tej 
pomocy oczekują.

Solidaryzując się z wystąpie­
niem Rządu jak najkategorycz- 
niej protestujemy i apelujemy 
do kobiet, u których wiara o- 
parta jest na zdrowych funda­
mentach, aby czuwały, regulo­
wały, piętnowały każdy wybryk 
rodzimej reakcji, wysuwając na 
stanowiska kierownicze w za­
rządach Caritasu księży patrio­
tów, ludzi owianych wzniosłym 
duchem ofiarności, a tym sa­
mym wykorzenimy zło, które 
gnieździ się w łonie tej insty 
tu<ji. Przykazanie „Miłuj bliź­
niego jak siebie samego" po­
winno być drogowskazem pra­
cy i działalności Caritasu".

niu, suchej atmosferze i mniej 
więcej stałej temperaturze 
schronu, doskonale eię zakon­
serwował. Zdaniem dr. Mali* 
newskiego — dyrektora Muze­
um Wielkopolskiego. „Joanna 
d'Arc" jest tym dziełem Matej­
ki, które najszczęśliwiej przo- 
trwało wojenne perypetie. Jak 
się dowiadujemy, po usunięciu 
drobnych uszkodzeń i oprawie­
niu dzieło zostanie wystawio­
ne na stałe w Muzeum Wielko­
polskim, (ost)

W piątek 
eolMe wtla 

w procesie
b. kierowników OUŁ

Proces przeciwko b. kierow­
nikom i urzędnikom Okręgo­
wego Urzędu Likwidacyjnego 
w Poznaniu, zakończył się w 
ub. poniedziałek w godz. popo­
łudniowych. Ogłoszenie wyro­
ku nastąpi w piątek, 27 bm., o 
godz. 15. (lc)

Po opublikowaniu rezolucji 
Biura Informacyjnego, dema­
skując nikczemną zdradę kliki 
Tito w Jugosławii, tow. Wasyl 
Kolarow wspólnie z całą Par- 
Lą i jej Komitetem Centralnym 
podjął rozstrzygającą walkę 
przeciwko titowcom, jako agen­
tom imperializmu i podże­
gaczom do nowej wojny.

Tow. Wasyl Kolarow wziął 
jak najczynniejszy udział w 
zdemaskowaniu i rozgromieniu 
bandy szpiegowsko-dywersyjnej 
Trajczo Kostowa.

W ciągu całego swego życia 
tow. Wasyl Kolarow niósł wy­
soko sztandar internacjonaliz­
mu proletariackiego, był wiel­
kim i płomiennym bojownikiem 
sprawy przyjaźni bułgarsko-ra- 
dzieckiej. Aż do końca zacho­
wał on wierność wielkiej spra­
wie Marksa — Engelsa — Le­
nina Stalina, sprawie Związ­
ku Radzieckiego i Bolszewic­
kiej Partii Komunistycznej ZSRR,

Po straszliwej stracie, jaka 
dotknęła nas wskutek przed­
wczesnej śmierci naszego wo­
dza i nauczyciela Georgi Dy­
mitrowa, tracimy dziś jego naj­
bliższego, najstarszego, Naj­
wierniejszego towarzysza.

Nasza Partia i nasz naród nie 
zapomną nigdy wielkich zasług 
ow. Wasyla Kolarowa, naj­
wierniejszego towarzysza bojów 
naszego nieśmiertelnego wodza 

Dymitrowa.
Cześć Jego pamięci!



Na co wydawał
złotówkę każdego przechodnia?

Poznański kapłan
potępia przestępczg działalność

Kiedy na ulicy zbierano na 
„Caritas", każdy z nas zapęwne 
dawał składkę, mniejszą lub 
większą, tak, jak go stać było. 
Przecież to zbierano — jak są­
dziliśmy — na pomoc dla głod­
nych, na stypendia dla młodzie­
ży szkolnej i uniwersyteckiej. 
Wiadomo było, że „Caritas" 
korzysta z pomocy Państwa i 
czynników społecznych, sądzi­
liśmy więc, że w swojej dzia­
łalności kieruje się statutem, 
zatwierdzonym przez władze 
państwowe.

Rewelacje o działalności 
wrocławskiego „Caritasu" po­
kazały, że szyld „Caritasu" był 
przykrywką dla celów, niewie­
le mających z miłosierdziem 
wspólnego, że złotówkę każde­
go przechodnia i dotacje pań­
stwowe rozdrapywali ludzie za­
możni, oszuści i złodzieje mie­
nia publicznego, ich znajomi i

„Caritas" otrzymał trzy samochody specjalnie dla rozwo­
żenia darów amerykańskich. Na te samochody otrzymał 
od Państwa materiały pędne. W rzeczywistości dary prze­
syłano koleją na rachunek obdarowanych, a samochody 

woziły towary dla prywatnych kupców.
Na zdjęciu rachunek jednej z firm prywatnych (M. Teper 
we Wrocławiu — na 14 300

chodów
przyjaciele; że odmawiając po­
mocy najbiedniejszym i najbar. 
dziej potrzebującym wydawa­
no dziesiątki i setki tysięcy na 
finansowanie bandytów pod­
ziemnych, sabotażystów szpie­
gów i b. gestapowców.

Przykuci do łoża szpitalnego 
nędzarze dostawali czasem z 
łaski po 500 zł, studentom, cho­
dzącym w łachmanach, odma­
wiano ubrania. Ale na inne 
wydatki bardziej „ważne", bar­
dziej „pilne", na opłacanie ad­
wokatów, którzy bronili przed 
sądem przywódców band ra­
bunkowych i złodziei grosza 
publicznego, były dziesiątki i 
setki tysięcy. Na obronę sabo- 
tażysty Ńagraby znalazło się 
100 000 zł, na obronę księdza 
herszta Lorka znalazło się 
40 000 zł. Zaiste, bardzo dziwne 
„miłosierdzie".

Działalność wrocławskiego 
„Caritasu", o której donosi 
ogłoszony wczoraj w prasie 
komunikat, jest świadectwem 
zgnilizny, unodlenia i prze­
stępczości. Z wszystkich tych 
faktów korupcji, złodziej­
stwa, rozdrapywania pienię­
dzy, przeznaczonych dla ubo­
gich. popierania z tych pie­
niędzy podłej .zbrodniczej dzia­
łalności, wyziera otchłań roz­
kładu moralnego. I nie przy­
nosi to wcaU zaszczytu jego 
ek sc elencj i admi nistr at o rowi

zł), które korzystały z samo' 
„Caritasu'
my, że we wszystkich tych 
sprawach słowo „Caritas" poja-

Polscy zurtązHouicy 
zaznajomią s:ę 

z metodami pracy 
i os^gn;ęciami 

radzieckich 
zw. zawodowych

WARSZAWA (PAP). Na 
zaproszenie Centralnej Rady 
Związków Zawodowych ZSRR 
dnia 22 bm. wyjechała do Mo­
skwy delegacja polskich związ­
ków zawodowych, z przewodni­
czącym CRZZ ob, Aleksandrem 
Zawadzkim na czele.

W czasie swego pobytu w 
ZSRR, który potiwa około 
dwóch tygodni, polscy związ­
kowcy zaznajomią się z osiąg­
nięciami i metodami pracy ra­
dzieckich związków zawodo­
wych.

apostolskiemu Archidiecezji 
Wrocławskiej,, ks. dr. Mili- 
kowi, że był faktycznym kie- 
rownkiem „Caritasu", oficjal­
nym kuratorem i rozdawcą 
tych dóbr..
Wiedzieliśmy już o sprawach 

tego rodzaju. Słyszeliśmy o kra­
kowskim „Caritasie". Wiemy, 
że byli tacy „delegaci miło­
sierdzia", którzy równocześnie 
sprawowali funkcje płatników 
w oddziałach leśnych, utrzymy­
wanych przez anglosaski wy­
wiad. Wiemy o takich dygnita­
rzach „Caritasu", którzy kur­
sowali samochodem pomiędzy 
Warszawą a Krakowem kupu­
jąc w jednym mieście dolary 
po n:ższym kursie i sprzedając 
je w drugim mieście po wyż­
szym kursie. Wiemy o brud­
nych pieniądzach, zarobionych 
na takich machinacjach <od 
maską miłosierdzia. I ubolcy/a-

Konferencja księży-patriotów 
w sprawie zrzeszenia „Caritas"

WARSZAWA (PAP). Dn. 
23 I br. odbyła się w Warsza* 
wie konferencja księży/patrio* 
tów woj. warszawskiego, w 
której m. in. wzięli udział: ks. 
dr kanonik prefekt Bolesław 
Kulawik z parafii Sarnaki, 
pow. Siedlce, ks. prałat Piotr 
Kontecki, proboszcz par, Bo* 
dzanów, pow. Płock, ks. prof. 
Józef Góralski z seminarium 
duchownego w Płocku, ks. 
prof, Józef Kozłowski z pa* 
rafii Kałuszyn, pow, Mińsk* 
Mazowiecki, ks. prof. Kazimierz 
Grabowski z par. Wolskiej w 
Warszawie, ks. rektor Mikołaj 
Filipowicz z parafii Bejdy pow. 
Siedlce, ks. Józef Kossakowski, 
proboszcz parafii Lugiel pow. 
Pułtusk, ks. Aleksander Wiel-

WARSZAWA (PAP). W 
sobotę, dnia 28 stycznia br. 
odbędzie się w Warszawie u* 
roczystość 
ka Adama 
czystością 
czony Rok 
kraju. Na 
nięoia pomnika przybędą z za*

odsłonięcia pomni* 
Mickiewicza. Uro* 
tą zostanie zakoń* 
Mickiewiczowski w 
uroczystość odsło*

Ca!y kraj uczci rocznicę urodzin 
ADAMA MICKIEWICZA

kultury świata,

Pomnik Adama___i Mickiewicza w Warszawie (zdjęcie z roku 
1902). Zburzony przez Niemców w czasie ostatniej wojny, 
został już odbudowany. Odsłonięcie nowego pomnika na­

stąpi w dniu 28 bm. w Warszawie Fot. Ag. II. „AP1"
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Produkty z wrocławskiego „Caritasu" otrzymywały... 
„Instytut katolicki", klasztor OO Redemptorystów, dom 
rekolekcyjny, klasztor Karmelitanek, stołówka dla ducho­

wieństwa i — ks. Milik.
Na zdjęciu asygnata magazynu na wydaną ks. Milikowi 

odzież
wiło się niestety za często. 
Aferzyści ulokowali się w in­
stytucji która służyć miała u- 
bogim, zabagnili tę instytucję, 
zmienili ją w gniazdo oszustw, 
zbrodni i zdrady. A wyższe 
władze kościelne, które fakty­
cznie kierowały „Caritasem", 
nie przeprowadzały dezynfek­
cji. Odwrotnie, uporczywie bro­
niły tych ludzi, przyznawały im 
wysokie premie, ogromne do­
chody towary przeznaczone dla 
najuboższych.

Smutne zaiste świadectwo u- 
padku, zwłaszcza że owe wyż­
sze władze kościelne w postaci 
ks. dr. Milika nie stroniły od 
korzyści własnych, o czym 
świadczą np. 20 kg kawy ziar­
nistej, odzież, kalosze itd., któ­
re ks. administrator Mi lik po­
brał dla siebie.

Kierownicy „Caritasu" zawie­
dli zaufanie ofiarodawców i 
jest rzeczą najzupełniej słusz­
ną poddanie tych funduszów 
kontroli władz i powołanych 

golaski, prób, par. Krysk pow. 
Płońsk, ks. Józef Brzeziński, 
proboszcz parafii Żukowo pow, 
Płońsk, ks. Józef Potocki, prób, 
parafii Kołbiel, pow. Mińsk* 
Maz., ks. Czesław Rubaszek, 
proboszcz parafii Parysów, po* 
wiat Garwolin, ks. kanonik 
Wacław Gaska, proboszcz par. 
Górki pow. Siedlce, ks. Józef 
Wnuk, prób. par. Krzychówek, 
pow. Sokołów Pódl., ks. Ma-- 
rian Kubał, prób, par. Zagroba 
pow. Płock, ks. Józef Batuk, 
prób. par. Blichowo pow. Płock 
ks. Zygmunt Tadeusiak, prób 
par. Słubice pow. Gostyń, ks 
Stanisław Owczarek,»prób. par. 
Konary pow. Grójec, ks. Cze­
sław Gdilib, prób. par. Tar* 
czyn, pow. Grójec, ks. Stefan

Tego samego dnia w sali 
Państwowego Teatru Polskiego 
odbędzie się uroczysty wieczór 
mickiewiczowski, na który 
złoży się m. in. inscenizacja 
Pana Tadeusza, w wykonaniu 
Państwowego Teatru Rapsody* 
cznego z Krakowa. W dniu 
tym odbędą się również aka* 
demie mickiewiczowskie w ca*

przez nie czynników społecz­
nych.

Ani Państwo, ani społe­
czeństwo tolerować nie mo­
gą podobnych występków. 
Nikomu w Polsce nie wolno 
nadużywać znaku krzyża i 
bł goslawieństw biskupich 
jako* przykrywki dla wy­
stępnej działalności.

Virtus pos nummos — przede 
wszystkim pieniądze, a później 
dopiero cnota — taka była cy­
niczna zasada „geszefciarzy" i 
dywersantów z „Caritasu". Słu­
szne jest, że decyzja Państwa 
likwiduje bagno, że skierowuje 
działalność wszystkich zakła­
dów opieki społecznej „Carita­
su" na właściwe tory, pod kon­
trolę ludzi nieposzlakowanych, 
że odtąd pomoc „Caritasu" do­
trze do najuboższych i do naj­
bardziej potrzebujących spo­
śród ludzkości katolickiej.

E.L.

Nowak, prób. par. Grodziec, 
pow. Płońsk, ks. Szczepan Ry- 
glewicz, proboszcz parafii Gru* 
dusk, pow. Ciechanów ks. Dy- 
żewski, prób. par. Żbików pow. 
Pruszków, ks. prefekt Augustyn 
Malinowski z par. Okęcie w 
Warszawie, ks. prefekt Jan 
Więckowski z Warszawy, ks. 
prefekt Antoni Piotrowski z 
parafii wolskiej w Warszawie, 
ks, wikary Stefan Piętka z pa* 
rafii Korytnica pow, Garwo* 
lin.

Konferencja po zreferowa* 
niu i przedyskutowaniu komu­
nikatu rządowego w sprawie 
działalności byłych władz „Ca* 
ritasu” stwierdziła:

Na podstawie ujawnionych 
faktów, my jako księża-patrio- 
ci woj. warszawskiego stwier­
dzamy z przykrością i z ubo* 
lewaniem, że dotychczasowa 
działalność kierownictwa „Ca­
ritasu” stała częstokroć w 
sprzeczności z założeniami i 
zadaniami miłosierdzia chrze­
ścijańskiego, jakim winna słu­
żyć ta organizacja, a natomiast 
wykorzystywana była dla ce- 
lów polityki «ntvludowej.

Z uznaniem przyjmujemy 
inicjatywę Rządu w kierunku 
uzdrowienia stosunków w „Ca­
ritasie” oraz doceniamy w peł­
ni zarządzenia władz państwo­
wych, zlecające nowopowołane- 
mu zarządowi kontynuowanie 
z całą pieczołowitością dzia­
łalności opiekuńczej wszyst­
kich zakładów opieki społecz­
nej „Caritas” zgodnie z jej 
charytatywnymi założeniami i 
celami, tak, aby to w żadnej 
mierze nie odbiło się ujemnie 
na świadczeniach dla osób po* 
trzebujących opiaki i pomocy.

Konferencja wystąpiła do 
odpowiednich czynników pań* 
stwowych z dezyderatem, aby 
„w składzie nowych władz 
„Caritasu” zostały szeroko u- 
względnione zarówno osoby 
duchowne, jak i świeckie, któ­
rych pełna patriotyzmu i ucz­
ciwości przeszłość daje gwa* 
rancję należytego uzdrowienia 
gospodarki tej instytucji, skie­
rowania jej działalności w kie­
runku zgodnym z zasadami 
chrześcijańskiego miłosierdzia 
i dobra naszej Ludowej Ojczy­
zny”.

wrocławskiego
Ujawnione przez Najwyższą 

Izbę Kontroli ogromne naduży­
cia materialne i pospolite afery 
kryminalne, jakie miały miej­
sce w zrzeszeniu „Caritas" we 
Wrocławiu, kilku okręgach de- 
kanalnych „Caritas" diecezji 
wrocławskiej oraz w „Caritas 
Academica” we Wrocławiu, wy­
wołały powszechne oburzenie 
w społeczeństwie. Fakt, że su­
my ofiarowane na akcję chary­
tatywną przez społeczeństwo, 
jak również setki milionów 
subwencji wpłacane na rzecz 
„Caritasu" przez Państwo, nie 
były zgodnie z założeniami tej 
instytucji skierowywane na po­
moc na jbiedniejszym, lecz trwo­
nione. rozkradane, rozdawane 
ludziom dobrze sytuowanym 
oraz wrogom Polski Ludowe!, 
spotkał się z oburzeniem rów* 
nież rzesz katolickich.

W związku z niezwykłym za­
interesowaniem', jakie wywo­
łała spraw wrocławskiego „Ca­
ritasu", także wśród społeczeń­
stwa Wielkopolski, zwróciliśmy 
się do ks. dziekana Satumina 
Żebrowskiego z prośbą o wy­
rażenie swojej opinii na temat 
działalności „Caritasu" wroc­
ławskiego i dotyczącej komuni­
katu w sprawie działalności te j 
instytucji.

Osoba ks. dziekana Żebrow­
skiego znana jest naszemu 
społeczeństwu. Pragniemy przy­
pomnieć, że był on uczestni­
kiem walk o wyzwolenie Pol­
ski, o wolność i demokrację. 
Przez dłuższy czas pełnił obo­
wiązki kapelana w polskich 
oddziałach partyzanckich, dzia­
łających w okolicach Dubna i 
Brodów. Po wyparciu wroga z 
tamtejszych terenów ks. Że­
browski piastował godność ka­
pelana I Armii Polskiej, a póź­
niej dziekana II Armii Polskiej. 
Wraz z II Armią przeszedł dłu­
gi szlak jej zwycięskich bo ów, 
aż po Budziszyn i Pragę. Obok 
pracy duszpasterza ks. dziekan 
Żebrowski poświęca się pracy 
społecznej. Jako współzałoży­
ciel Tow. Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej na terenie wojewódz­
twa poznańskiego jest jednym ze 
szczególnie zasłużonych akty­
wistów tei organizacji i pełni 
w niej funkcję kierownika sek­
cji kulturalno-oświatowej.

Czy zdaniem ks. dziekana — 
zapytujemy — taka dz'ałalność 
wrocławskiego „Caritasu" mia­
ła . coś wspólnego z zasadniczą 
linią miłosierdzia katolickiego?

— Oczywiście, że nie. Do za­
rządu wrocławskiego „Carita­
su" dostały się czynniki nieod­
powiedzialne, które wypaczyły 
zasadniczą linię miłosierdzia 
katolickiego. „Caritas" iest in­
stytucją, w której założeniach 
charytatywnych leży pomoc 
najbiedniejszym i najbardziej 
potrzebującym.

W realizacji tak szczytnych 
zamierzeń pomocy zawsze u- 
dzielało i udziela Państwo Lu­
dowe poprzez subwencje pań-

Delegacja polskich lekarzy powróciła z Moskwy 

uspśWi z ntM slfta zdrowia 
nuiiiiifano ‘

WARSZAWA (iPAP). W 
późnych godzinach wieczornych 
dnia 22 bm. powróciła do War­
szawy, po dwutygodniowym 
pobycie w Związku Radzieckim 
kilkunastoosobowa delegacja 
polskiej służby zdrowia, z wi­
ceministrem dr. Jerzym Szta- 
chelskim na czele.

Poznańscy drukarze 
montują potężna 

maizeoę nMia
Poznańskie Zakłady Graficz­

ne — Okręg Południe — posia­
dają zespół specjalistów w 
dziedzinie budowy oraz konser­
wacji maszyn drukarskich. Ze­
spół ten przeprowadza często i 
w innych okręgach poważne 
remonty.

W lipcu ub. roku ekipa po­
znańska wydobyła spod gruzów 
we Wrocławiu maszynę rota­
cyjną, wagi około 150 ton i 
przewiozła ją do Poznania, 
gdzie w warsztatach PZGP 
przystąpiono do prac montażo­
wych. 64-stronicową maszynę 
rotacyjną zobowiązano się 
zmontować, poddać próbom i 
przewieźć do Warszawy w ter­
minie do 22 lipca br,

„CARITASU4*
stwowe i samorządowe idące w 
wiele setek milionów złotych, 
poprzez zwolnienia od podat­
ków itp. Państwo, udzielając 
tak wydatnej pomocy ma pra­
wo i obowiązek wglądu w go­
spodarkę „Caritasu" oraz inter­
wencji w wypadkach nieprze­
strzegania statutu i założeń tej 
instytucji, jak to miało miejsce 
we Wrocławiu.

We wrocławskim „Caritasie" 
oszukiwano ofiarodawców oraz 
rozkradano mienie publiczne, 
osłaniając to wszystko maską 
rzekomej działalności charyta­
tywnej.

Czy dopuszczalne jest — zda- 
n;em ks. dziekana — udzielanie 
zapomóg i subwencji członkom 
zarządu i dobrze sytuowanym 
urzędnikom zrzeszenia „Cari­
tas" i wrogom Polski Ludowej

— Jest rzeczą niedopuszczal­
ną. I jest rzeczą niedopuszczal­
ną, aby w jakiejkolwiek insty­
tucji charytatywnej, a tym bar­
dziej w takiej jaką jest „Cari­
tas", była prowadzona niedbała 
buchalteria. Omijanie zasad 
księgowości umożliwiło nad­
użycia i maskowanie gospodar­
ki finansowej. W żadnym wy­
padku dary społeczeństwa nie 
powinny iść jako premie i do­
tacje dla urzędników zrzesze­
nia „Caritas", na pewno do­
brze opłacanych. Stało się to 
kosztem najbiedniejszych ludzi, 
do których darowizny społeczeń­
stwa, dotacje instytucji publicz­
nych i Państwa nie dotarły lub 
docierały w znikomej ilości.

Czy wobec tego słusznym 
jest — zdaniem księdza dzieka­
na — stworzenie przez władze 
państwowe skutecznej kontroli 
nad zużyciem sum przeznaczo­
nych przez społeczeństwo l 
Państwo na cele opieki spo­
łecznej

— Jak wiadomo, nowemu za­
rządowi „Caritas" polecono, 
aby z pieczołowitością kontynu­
ował opiekuńczą działalność we 
wszystkich zakładach opieki 
społecznej. Oznacza to, że in­
stytucja „Caritasu" ma niewąt­
pliwie dużą rolę do spełnienia 
w zakresie charytatywnym, ale 
pod warunkiem, że pomoc ta 
będzie udzielana tylko najuboż­
szym i najbardziej potrzebują 
cym. Władze państwowe, ze­
zwalając na prowadzenie wśród 
społeczeństwa zbiórek na cele 
charytatywne i dopomagając 
swymi subwencjami w tej akcji, 
słusznie zmierzają do usunięcia 
na przyszłość możliwości ja­
kichkolwiek nadużyć. Zabez­
pieczając dalszą nieprzerwaną 
działalność zrzeszenia „Cari­
tas", władze wyszły ze słuszne­
go założenia, że subwencje Pań­
stwa i ofiary społeczeństwa nie 
mogą być roztrwaniane przez 
ludzi, którym społeczeństwo za­
ufało, a którzy okazali się nie­
godni tego zaszczytu.

Rozmowę przeprowadził
Józef Tułasiewicz

Przed wyjazdem z Moskwy 
wiceminister Sztachelski, w 
rozmowie z moskiewskim przed­
stawicielem PAP, podkreślił 
niezwykle serdeczną gościn­
ność, którą otaczali delegację 
polską przedstawiciele radziec­
kiej służby zdrowia z ministrem 
zdrowia Smirnowym na czele.

Olbrzymie osiągnięcia medy­
cyny radzieckiej — stwierdził 
wiceminister Sztachelski — ce­
chuje najszerzej pojęty huma­
nitaryzm i troska o człowieka 
pracy. Wszystkie zdobycze me­
dycyny radzieck;ej znajdują na­
tychmiast zastosowanie w prak- 
tyce na całym obszarze ZSRR.

Wskazując na niezwykle 
cenne materiały naukowe, na­
gromadzone przez lekarzy pol­
skich Dodczas pobytu w Związ­
ku Radzieckim, wiceminister 
Sztachelski powiedział m, in.:

„Pobyt naszej delegacji w 
ZSRR, który przyniósł olbrzymi 
pożytek lekarzom polskim, na­
leży traktować jako wstęp do 
systematycznej współpracy 
między polską i radziecką służ­
bą zdrowia. Współpraca taka 
jest niezbędna dla rozkwitu 
medycyny polskiej, dla podnie­
sienia zdrowotności najszer­
szych mas ludowych.
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Zlikwidowanie dotychczasowych błędów 
i wprowadzenie nowych zasad pracy 
oto główne wytyczne Z. S. Ch. na rok 1950

Rola Zw. Samopomocy 
Chłopskiej w nowym ustro­
ju Polski, zdążającej od de- 
mokracji ludowej do socja­
lizmu, jest podobnie don o- 
sła, jak związków zawodo* 
wych. Na ten właśnie mo­
ment zwrócono uwagę w 
programie pracy związku 
na rok bieżący.

Wytyczne dla Oddziału W el 
kopolskiego rozpracowują tyl­
ko w szczegółach odnośne 
wskazania o charakterze ogól- 
no-krajowym. Walka z kapita­
lizmem i pozostałościami spe- 
kulanctwa na wsi musi być 
prowadzona systematycznie. 
Środkiem technicznym tej wal. 
ki ma być polityka podatkowa 
i kredytowa oraz kontrola i 
koordynowanie spółdzielczości 
rolniczej poprzez komitety 
członkowskie, i rady kontroli. 
Zauważone i ostro skrytyko­
wane błędy i niedociągnięcia 
na poszczególnych odcinkach 
działalności w roku 1949 będą 
systematycznie usuwane w 
roku 1950.

W ramach pracy na odcinku 
gospodarczym przede wszyst­
kim podnieść sę musi produk­
cja rolnicza. ZSCh dopilnuje 
wykonania planu organizacji 
grup plantatorów. W drugiej 
połowie lutego br. mają być 
już rozpracowane plany pro­
dukcyjne dla gmin i gromad.

Poważny nacisk, kładzie 
się w wykonaniu tych cadań, a 
szczególnie w kontraktacji pro-

dukcji rolniczej, na grupy ho­
dowców i plantatorów. W roku 
b eżącym powstać ma

16 000 grup producentów
w tym 4 000 grup hodowców 
trzody chlewnej, 3 000 — bydła 
rogatego, 3 000 — drobiu, 1500 
plantatorów roślin zbożowo- 
strączkowych, 1800 — planta­
torów roślin włóknisto-olei- 
stych, 2 410 — plantatorów ro­
ślin okopowych oraz 290 —
plantatorów ogrodniczych. Zo­
staną także odpowiednio prze­
szkoleni kierownicy poszcze­
gólnych grup, wprowadci się 
współzawodnictwo, powołując 
do tego celu osobne komitety: 
gminne, gromadzkie i zespoło* 
we. Przewiduje się 3 500 grom, 
i 12 900 gruo, które w tym 
współzawodnictwie wezmą u.

dział. Nad tym aby całość ak­
cji produkcyjnej mogła być 
właściwie i skutecznie przepro* 
wadzona czuwać będą wspom­
niane już komitety członków* 
skie i gminne rady kontroli. 
Będą one otrzymywać odpo- 
dnie instrukcje od ogniw te­
renowych ZSCh. W tym roku 
załatwi ZSCh również sprawę 
wyborów do gminnych kas 
spółdzielczych i instrukcji dla 
gminnych spółdzielni „Samo­
pomoc Chłopska" oraz PZGS 
przez zwołanie walnych 
mad zeń.

Niemniej ważna jest 

dziedzina 
organizacyjno - społeczna

Warunkuje ona bowiem —
myśl założeń ogólnych ZSCh 
— przyspieszenie przeobrażeń

zgro-

w

Wojewódzki Komitet Przeciwpowodziowy 
przygotowany 

do zapobiegania niespodziankom na rzekach
W ub. piątek odbyło się pod 

przewodnictwem wicewojewo* 
dy Bertolda zebranie organiza* 
cyjne Wojewódzkiego Komite. 
tu Przeciwpowodziowego. Po 
omówieniu zlodzenia naszych 
rzek i wodostanu przystąpiono 
do zorganizowania sekcji tech. 
nicznej i społecznej Komitetu.

Sekcja techniczna stanowić 
będzie właściwy sztab obrony 
przeciwpowodziowej i ma za 
zadań’e przygotować już obec* 
nie i wykonać wszystkie roboty

ZEBRANIE SEK- 
SŁUŻBY ZDRO- 
KOLE DYREK- 

Z. K.

0 umiejętne wykorzystanie wczasów
ZAGADNIENIU WŁAŚCIWE­

GO WYKORZYSTANIA WCZA- 
SÓW PRACOWNICZYCH PO- 
ŚWIĘCONE BYŁO OSTATNIE 
PLENARNE 
CJI PRAC. 
WIA PRZY 
CYJNYM Z.
Referat na ten temat wygłosił 

prezes sekcji dr Z. Słoniński. Pre­
legent omówił warunki klima­
tyczne w Polsce i na tym tle 
przedstawił konieczność takiego 
wykorzystania wczasów, które by 
pracownikom P. K. P. przynio- 
słv rzeczywistą poprawę zdrowia, 
powiększając zarazem ich energię 
i zdolność do sprawnego wykony­
wania pracy zawodowej. Wielu 
bowiem ludzi wyjeżdża do „mod­
nych" i reklamowanych miejsco­
wości wypoczynkowych czy kura­
cyjnych, które nie zawsze i nie

wszystkim pomagają, a czasami 
nawet mogą zaszkodzić. Wczasy 
powinny być stosowane umiejęt­
nie, aby pracownik odniósł z nich 
dla siebie maksimum korzyści. 
Bardzo niewielu np. wyjeżdża w 
zimie do okolic Suwalszczyzny i 
Mazurów, gdzie powietrze i o tej 
porze roku jest bardzo zdrowe, i 
gdzie przy okazji odpoczynku 
leczniczego można także upra­
wiać sporty zimowe. Dlatego to 
przy wysyłaniu na wczasy nie po­
winno zabraknąć doradczego gło­
su lekarza.

Techniczna strona zagadnienia 
wczasów została poruszona przez 
prezesa Koła Dyrekcyjnego ZZK 
Szymańczyka. W dyskusji podnie­
siono pewne zarzuty przeciwko 
administracji, która za bardzo 
komplikuje stronę formalną skie­
rowań na wczasy (chodziło o 
przerosty biurokratyczne). (es)

zabezpieczające, a w szczegół, 
ności drobne remonty na wa­
łach nadrzecznych, obciążenie 
balastem lekkich mostów oraz 
przygotowanie wszęjkiego 
sprzętu potrzebnego do samej 
akcji ratowniczej. Ponadto na 
miejsca szczególnie zagrożone 
zostaną przydzielone lodołama, 
cze, które będą likwidowały 
tworzące się zatory lodowe.

Sekcja społeczna natomiast 
będzie miała za zadanie obję* 
cie szczególniejszej opieki nad 
ludnością na zagrożonych tere. 
nach. W wypadku zaś koniecz. 
ności ewakuacji ludności zaj* 
mie się również sprawą dostar. 
czenia jej żywności, odzieży, 
środków leczniczych itp.

Przy minimalnych opadach 
atmosferycznych, krótkotrwałe 
dotąd mrozy nie spowodowały 
zamarznięcia naszych więk. 
szych rzek na dolnych odcin* 
kach, a zatem chwilowo nie 
istnieje poważniejsze niebez. 
pieczeństwo powodzi. Niemniej 
można się spodziewać różnych 
niespodzianek atmosferycznych 
wobec czego omawiane przy* 
gotowania należy uznać za bar. 
dzo celowe.

gospodarczych, kulturalnych, i 
społeczno-politycznych na wsi. 
W każdej gromadzie ma być 
zorganizowanych do 80 % mało 
i średniorol. chłopów co dać 
pow nno 44 258 nowych człon­
ków. Równocześnie usunie się 
ostatecznie z szeregów ZSCh 
bogaczy wiejskich i spekulan. 
tów. Praca nad wz.mocrr.e- 
niem sojuszu chłopsko-robot- 
niczego prowadzona będzie 
nadal w sensie umasowienia 
kontaktów wsi z fabrykami. 
Do władz Związku wejdzie 
więcej przedstawicieli młodzie­
ży i kobiet, aby te środowiska 
bardziej przyciągnąć do pracy 
w terenie. Jeśli chodzi o kob e- 
ty-mają one uczestniczyć coraz 
liczniej w grupach producen­
tów oraz w akcji kontraktacyj­
nej. W roku bieżącym bar- 
dzej niż dotychczas uwzględ­
niona ma być

zorgeniz iwana praca
i współzawodnictwo wśród 
bezpartyjnych chłopów. Aktyw 
ZSCh zostanie powiększony, 
wzrośnie też zakres szkolenio­
wy, położy s.ę większy nacisk 
na regularność zebrań w gro* 
madach oraz na ich tematykę. 
ZSCh będzie czuwał nad roz­
działem wszelkiej pomocy u- 
dzielonej przez Państwo dla 
wsi oraz przestrzegał sprawie­
dliwego wymiaru podatku grun 
towego. Doniosłą rolę wyzna* 
cza się Związkowi przy tworze­
niu nowych spółdzielni produk­
cyjnych. Chodzi o propagowa­
nie idei przeobrażenia ustroju 
rolnego wsi oraz o opiekę nad 
urządzeń a-mi społ.-kulturalny­
mi w powstałych spółdziel­
niach.

Tak szeroko pojętym zada* 
nicm sprostać muszą ludzie — 
działacze. Dlatego to ZSCh na 
terenie woj. poznańskiego 
przeszkoli około 260 pracowni­
ków różnych działów jak in­
spektorów kulturalno-oświa­
towych, organieacyjno-społecz. 
nych, kobiecych, współzawod. 
nic twa i organizacji wsi, in­
spektorów rad kontroli, se­

kretarzy gminnych i in., którzy 
staną się gwarancją wykonania

(pl) przyjętych wytycznych. (Cis)

ZSRR-kiaj stu narodów

- .
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W Muzeum Wielkopolsk m w Poznaniu została w ub. 
sobotę otwarta ciekawa wystawa obrazująca osiągnięcia 
pierwszego na święcie państwa socjalistycznego, Wysta 
wa wzbudziła olbrzymie zainteresowanie nie tylko w Po­
znaniu, ale również na prowincji-- Oczekuje się licznych, 
wycieczek z 'Wielkopolski. Na zdjęciu — grupa przodow 
nic pracy ogląda ciekawe plansze, zdjęcia i wykresy 

doskonale ilustrujące zdobycze narodów ZSRR
Fot. E. Kitzmann — „Głos Wielkopolski"

Brygady PPB wykończają mieszkania 

dla nwffiŃ M l»esiis!Mo 
W dniu 21 grudnia ub. roku I Pomimo tych trudności ze-* 

przy ul. Zbożowej w Poznaniu społy murarskie mogą s ę po- 
robotney 3 Oddziału Zjedno­
czenia Poznańskiego Państwo­
wych Przedsiębiorstw Budow­
lanych rozpoczęli, w tempie 
przyspieszonym, budowę bloku 
mieszalnego dla pracowników 
Banku Inwestycyjnego.

Harmonogram budowy prze- 
w dywał wykończenie bloku w 
surowym stanie w przeciągu 
miesiąca, przy składzie załogi 
w liczbie 400 osób, uzależnia­
jąc dotrzyman e terminu od 
warunków atmosferycznych, 
Skutkiem częstych, ulewnych 
deszczów i niepełnego składu 
załogi, a więc z przyczyn nie­
zależnych od przedsiębiorstwa, 
ukończenie budowy opóźnło 
się o kilkanaście dni. Obecnie 
jednak cieśle eakładają już 
więźbę dachową. Blok miesz­
kalny przy ul. Zbożowej pow 
staje na wzomcn onych funda­
mentach gmachu zniszczonego 
działaniami wojennymi. Przy 
wywożeniu gruzu wzięli udział 
pracownicy Banku Inwetycyj- 
nego, usuwając go w ilości o- 
koło 250 ms.

Blok jest budowany ze sta­
rej cegły rozbiórkowej, co o 
czywiście opóźnia tempo pracy, 
gdyż część cegieł jest uszko­
dzona.

Mimo trudnych warunków lokalowych

skarbowcy rozwijają życie świetlicowe

szczycić dobrymi wynikami. 
Zespół ob. Kuczy uzyskał 265 
proc, normy, zespoły Olejni­
czaka, Franciszczaka i Zdajew . 
skiego — 320 proc, a We niana 
280 proc. Brygady ciesielsk e 
wyrabiają 180 proc., a brygady 
robotnicze Mnicha i Kaczmar­
ka 140—160 proc, normy. Ob­
niżenie s ę temperatury o kilka 
stopni nie wpływa na przerwa­
nie robót. Do murowania sto­
suje się bowiem zaprawę z do­
datkiem chlorku wapnia. 
Wkrótce przystąpi PPB do mu­
rowania ścian wewnętrznych, 
a następnie do prac wykończe­
niowych. Wiosną br. gmach 
będzie oddany do użytku.

Na ogromne przyspieszenia 
tempa pracy przy budowie 
bloku wpłynęło: przygotowań e 
potrzebnego materiału przed 
rozpoczęciem budowy, mecha­
nizacja i współzawodnictwo 
pracy, a przede wszystkim za­
pał eałogi.

Rozpoczynamy współzawodnictwo 
w hodowli trzody chlewnej

1700 tuczników w r.1950 
zespó# PGR.

w Ostrowie Szlacheckim
inwentarza. W rezultacie 
z 7 mTonów zł deficytu w 
r. 1946 osiągnięto w r. 1949 
— 15 milionów zł dochodu.

Mimo niezaprzeczalnych 
osiągnięć produkcyjnych 
warunki mieszkalne dla ro­
botników nie są jeszcze w 
pełni zadawalające. Znisz­
czenie było ogromne. Częś­
ciowo domy odremontowa­
no, nie odbudowano jednak 
dla pracowników dalszych 
pomieszczeń, zniszczonych 
przezr okupanta. Od kierów- 
nictwa zespołu, robotników 
i pracowników zależy wzmo- 
zenie tempa odbudowy po­
zostałych ob ektów miesz­
kalnych. Zespół, który ma 
takie osiągnięcia produk­
cyjne, powinien i na tym 
odcinku spełnić swoje za­
dane.

W roku 1950 zespół PGR 
w ramach współzawodnik 
twa pracy zobowiązał się 
dostarczyć z jednego ha — 
1 tucznika, co daje w sumie 
1700 tuczników.

To zobowiązanie zespołu 
PGR Ostrowo Szlacheckie 
jest wezwan em do współ­
zawodnictwa pozostałych ze 
społów PGR w naszym wo­
jewództwie.

M. Tomaszewski

Nie trudno jest przebyć 4 
km, nawet wśród przejmu­
jącego zimna, mając za­
przęgniętego do bryczki rą­
czego konia. Nie trudno 
tym bardziej, kiedy s ę wie, 
że droga prowadzi do wzo­
rowego zespołu Państwo­
wych Gospodarstw Rolnych 
w Ostrowie Szlacheckim, w 
pow. wrzesińskim. Dlaczego 
wzorowego? Niech cyfry 
mówią:

Z 6 majątków Ostrowo 
Szlacheck e, Sokołowo, Gul- 
czewo, Gulczewko, Kawę­
czyn, Obłaczkowo, w myśl 
nowej zdrowo pojętej socja­
listycznej gospodarki, pow­
stał jeden zespół PGR o 
łącznej ilości 1700 ha.

Po dewastacyjnej gospo­
darce okupanta, obecny dy­
rektor zespołu Świderski 
oraz pracownicy zastali, co 
następuje: 31 koni (w tym 
5 źrebaków) 100 sztuk by­
dła, A oto dane cyfrowe z 
obecnego stanu: 450 sztuk 
bydła, (krowy, celęta, ja­
łówki), 210 koni (w tym 54 
źrebaków) oraz 1700 trzo­
dy chlewnej (w tym 200 ma­
cior), 4 osły.

A zbiory? Jasne, że tylko 
proporcjonalnie do wzrostu 
zbiorów mógł wzrastać stan

Brak odpowiedniej świetlicy w Izbie Skarbowej w Poznaniu utrud­
nia rozwój życia kulturalno-oświatowego które będzie mogło rozwi­
nąć się dopiero po przeniesieniu Instytucji do gmachu przy ulicy 
Libelta, co nastąpi prawdopodbnie już w maju br. W nowej sie­
dzibie pracownicy otrzymają obszerną salę świetlicową. Obecna 
świetlica, to po prostu większy pokój, w którym również mieści się 
biblioteka. Wszelkie imprezy odbywają się w salce posiedzeń. Ona 
także — w stosunku do liczby pracowników — nie Jest za obszerna. 
Głośniki rozmieszczone na korytarzach, pozwalają na branie udziału 
w akademiach i innych uroczystościach także tym, których nie po­
mieści salka.

Od l;,pca 1946 roku istnieje, 
przy świetlicy 24-osobowa or­
kiestra salonowa Zw. Zawód. 
Prac. Finansowych. Od sześciu 
miesięcy dyrygentem orkiestry 
jest Jan Teresiński. Orkiestra 
bierze żywy udział we wszyst­
kich imprezach na terenie za­
kładu i związku, często wyjeż­
dża na prowincję razem z chó­
rem i solistami, występując na 
wsiach, nad którymi instytucja 
roztoczyła swą opiekę (Sady, 
Przybory, Tarnowo Podgórne) 
W ostatnich miesiącach orkie­
stra brała udział w wielu im­
prezach związkowych. Z ramie­
nia ORZZ koncertowała w Sę- 
topach (pow. Nowy Tomyśl). W 
sierpniu ub. roku nawiązany 
został kontakt ze związkiem w 
Gdyni i Gdańsku.

Zespół orkiestrowy posiada 
własną bibliotekę, złożoną z 
wydawnictw muzycznych.

Soliści bułgarscy
w Operze Poznańskiej

Jak już donosiliśmy, do Pozna­
nia przybyli w ub. tygodniu soli­
ści Opery Narodowej w Sofii — 
Mela Karowa i Michał Popow. Po 
raz pierwszy wystąpią oni jutro 
(25 bm.) w operze F. Smetany 
Sprzedana narzeczona". Po raz 

drugi ujrzymy gości bułgarskich 
w niedzielę (29 bm.). Wystąpią 
oni w „Eugeniuszu Onieginie’1 
Czajkowskiego, wystawianym z o- 
kazji 150 rocznicy urodzin Al. 
Puszkina;

Drugą sekcją świetlicową 
jest chór czterogłosowy, ist­
niejący od 14 października ub. 
roku. Składa się z 45 osób. Dy­
rygentem chóru i zarazem so­
listą jest Jerzy Kozłowski. Po 
raz pierwszy chór zaprezento­
wał się na akademii, zorgani­
zowanej na terenie zakładu z 
okazji 70 rocznicy urodzin, J. 
Stalina.

— Mamy poza tym kilku 
zdolnych recytatorów. Konfe­
ransjerką na naszych impre­
zach dzielą się: E. Rylukowski 
i J. Chudziński.

Od roku istnieje na terenie 
Izby Skarbowej gazetka ścien­
na, ukazująca się — mimo 
pewnych trudności w zdobywa­
niu artykułów — w regular­
nych odstępach m>ie«.ięczinych. 
Na czele 5-osobowego zespołu 
redakcyjnego stoi mgr Fr. Ro- 
szyk. Na łamach gazetki poru­
szane są sprawy zawodowe, 
aktualne problemy społeczno- 
polityczne, kulutralno-oświiato- 
we, racjonalizatorstwa pracy, 
sprawy kobiece itd.

— Chcielibyśmy, aby iak 
najwięcej pracowników pisało 
do swojej gazetki. Jest prze­
cież tyle spraw na terenie na­
szego zakładu pracy, godnych 
omówienia — mówi „naczelny" 
redaktor.

Doskonale rozwija się życie 
sportowe. Istnieją sekcje: teni­
sowa, narciarska, pływacka, 
szachowa i ping-pongowa. Swe-

go czasu członkowie sekcji 
pływackiej zbudowali własną 
przystań, którą obecnie przeję­
ło „Ogniwo". Ka)da z wymie­
nionych sekcji przejawia bar­
dzo ożywioną działalność.

Poza tym w Izbie Skarbowej 
rozwija się akcja szkoleniowa. 
W ciągu dwni lat zorganizowa­
no 5 kursów szkoleniowych dla 
pracowników oraz dwa odręb­
ne kursy dla lustratorów finan­
sowych. Warto przy tej okazji 
wspomnieć, że z inicjatywy 
związku uruchomione zostało 
w Poznaniu dwuletnie liceum 
admimstracyjne, z którego w 
czerwcu br. wyjdą już pierwsi 
absolwenci. Obecnie odl* wa 
się także jednoroczny kurs z 
zakresu .czterech klas gimna­
zjum dla pracowników fizycz­
nych i umysłowych. 8 grudnia 
ub. roku zaprowadzone zostało 
współzawodnictwo we wszyst­
kich zakładach pracy związku.

(mit)

Cukrownia Gosławice 
wykonana plan produkcji 

w 153°/0
Cukrownia i Rafineria w 

Gosławicach, pow. koniński, 
w roku 1949 zdała swój egza­
min. Przerobiono w czasie 
kampanii jesiennej 608.010 q 
buraków, co dało 107.300 q cu­
kru. W porównaniu z rokiem 
1948 areał plantacyjny zwięk­
szony został o 20 proc., plon 
z 1 ha o 5 proc., produkcja cu­
kru o 38 proc., przy zmniej­
szonej ilości pracowników o 
6 proc. Roczny plan produk­
cji cukru wykonano w 153°/^ 
a trzyletni w 139 proc.

W czasie ostatniej kampanii 
prowadzone było współzawod­
nictwo indywidualne i grupo­
we, w którym brały udział 
174 osoby, w tym 12 kobiet. 
Rezultaty współzawodnictwa 
były pomyślne: zmniejszone 
zostały straty, poprawiła się 
jakość produkcji oraz zarobki 
indywidualne, ,a cukrownia 
uzyskała najwyższą wydajność 
procentową cukru z buraka 1 
wyprodukowała najwyższej ja­
kości kryształ konsumcyjny.

(jr)

Ustawa przeciwalkoholowa
(iltoulązuje

Wojewódzki Społeczny Kcml. | bom do lat 21. Zakaz obowiązuje 
tet do Walki z Alkoholizmem ‘
zwraca za naszym pośrednie- 
twem uwagę że we wszystkich 
lokalach restauracyjnych obo­
wiązuje przestrzeganie ustawy 
przeciwalkoholowej z dnia 31 
marca 1931 r.
Artykuł 4 wymienionej ustawy 

zakazuje sprzedaży i podawania na­
pojów alkoholowych zawierających 
ponad 4,5 proc, alkoholu w naczy­
niach zamkniętych i otwartych w 
niedziele i święta od godz. 6—14.

Artykuł 8 ustawy zakazuje rów­
nież sprzedaży detalicznej (restaura­
cje — sklepy spółdzielcze) jak i 
nodawania w ’oka’ach i tn!«‘scach 
publicznych napojów zawierających 
jakiekolwiek ilości alkoholu oso-

również w stosunku do uczni szkół 
niższych i średnich.

Ten sam artykuł zakazuje rów­
nocześnie sprzedaży napojów alko­
holowych w zamian za zboże i inne 
wytwory gospodarstwa wiejskiego 
i spożywcze. Również nie wolno na­
pojami alkoholowymi płacić za wy­
konaną jakąkolwiek pracą.

Z kolej artykuł 9 zakazuje udzie, 
lania kredytu za napoje alkoholo­
we., Również n:e wolno przyjmo- 
wać żadnego zastawu (tzw. fantu) 
na pokrycie długów za spożyte na- 
poje alkoholowe i podobne umowy 
obustronne są prawnie nieważne.

Organa M. O. wraz z czynnikiem 
spoiecznym be.dą bezwzględnie tę. 
Rdy Wszelkie nadużycia w siosun.

, do osójj nie przestrzegających 
ustawy przeciwalkoholowej.
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Wolsztyn produkuje
jedyne w Polsce aparaty medyczne

Minął zaledwie tok od pow- 
stania p.erwszej spółdzielń, 
pracy „Technomed" w Wolszty. 
nie, a już bilans dotychczaso 
wej pracy przedstawia się na­
der korzystnie. W pięrwszej 
faz ę istn.enia do spółdzielni 
przystąpiło do kolektywnej 
pracy 12 pracowników. Dziś 
jest ich już 40. Ęrak fundu­
szy własnych powodował w 
c-ągu roku dość poważne trud­
ności, ze względu na to, że 
koszt zakupu potrzebnych ma­
szyn był dość wysoki. Jednak 
na skutek wykazanej ruchl - 
wości i realnej produkcji spół 
dzielnia uzyskała potrzebne 
kredyty z Banku Rzemiosła i 
Handlu z Warszawy, oddział 
Leszno.

Plan pracy* ea rok 1949 tak 
organizacyjny jak i zaopatrze­
niowy wykonany został w 128 
proc. W chw li obecnej spół­
dzielnia pracy Technomed po­
za rozbudową działu instala= 
cyjnego przoduje potrzebny 
sprzęt dla szpitala dwa i nau­
ki, z cnego 8 typów aparatów 
elektromedycznych i około 60 
typów różnych akcęsoryj. Plan 
na rok bieżący przewiduje 
siedmiokrotną produkcję roku 
1949 przy rozszerzeniu działów 
tak dla potrzeb służby zdrów a 
jak i dla celów naukowych. 
Spółdzielnia Technomed pod­
jęła się bardzo ważnej pracy 
na odcinku zaopatrzenia kraju 
w aparaty, które dotychczas 
sprowadzaliśmy z zagranicy, 
jak: pantostaty, aparaty do

WaHw zMle TPPR we Mowie >
Dnia 20 bm., o godz. 15 w 

sali posiedzeń Starostwa 
Wachowskiego. odbyło się wal­
ne roczne zebranie Koła Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej. Po za­
gajeniu zebrania i powitaniu 
obecnych przez dotychczasowe­
go prezesa Maciąga oraz wy­
braniu prezydium, wysłuchano 
sprawozdania zarządu i komis ji 
rewizyjnej z dotychczasowej 
działalności Koła. Ustępujące­
mu zarządowi udzielono abso­
lutorium. Następnie delegat od­
działu powiatowego TPPR, ob 
Szymański wygłosił referat i o- 
mówił wytyczne III Krajowego 
Zjazdu TPPR.

Ustępujący zarząd przedsta­
wił program działalności Koła, 
— uzupełniony w czasie dysku­
sji. rzeczowymi uwagami obec­
nych — na pierwszy kwartał 
1950 roku.

Po powzięciu uchwał, mocą 
których wszyscy członkowie 
Koła, w ilości 52 osób, zobo­
wiązują się dołożyć starań, aby 
rozwinąć jak najszerszą dzia-

kąpieli czterokomorowych, 
galwano-feradyczne, term ęzne 
elektrody do diatermii, apa­
raty Jakobensa, soluxy, paste­
ryzatory itp. W ele artykułów 
tego rodzaju po rę« pierwszy 
produkuje się w kraju.

W planie 1950 roku projek­
tuje się również rozbudowę 
oddziału wolsztyńsk ego. Nale­
ży stwierdzić, że oddział Cen­
trali Spółdz elni Pracy Poznań 
(Państwowa Komisja Planu 
Gospodarczego) mocno zainte­
resowała się produkcją oraz 
działalnością Technomedu w 
Wolsztynie. Wpłynie to nie 
wątpliwie bardzo korzystnie 
na dalszy rozwój tego rodzaju 
placówki spółdzielczej. Stwier­
dzono też konieczność stworze­
nia oddziału poznańskiego któ­
ry z biegiem cvasu obejm e 
charakter zakładu głównego, 
przy czym idąc w kierunku 
potrzeb społecznych służby 
zdrowia, działalność spółdzielni 
trzeba będzie na przestrzeń 
planu sześcioletniego rozsze­
rzyć cały kraj.

Posiedzenie ostrzeszowskiei
Miejskiej Rady Narodowej

W dniu 21 stycznia odbyło 
się w Ostrzeszowie posiedzenie 
Miejskiej Rady Narodowej, któ­
re zagaił Drzew, ob. H. Glapiń- 
ski, po czym po sprawozda­
niach okresowych przewodni­
czącego MRN i poszczególnych 
komisji zireferowano sprawę no­
wego kina, jakie ma powstać w 
Ostrzeszowie w nleodbudowa- 
nym budynku pointemackim

łata ość, dyktowaną obowiązka­
mi i celami Towarzystwa, przy­
stąpiono do wyboru nowych 
włada Koła. Do zarządu zostali 
wybrani: ob. ob. Kowalewska, 
Siwkówna. Kaczmarek, Szalaty 
i Sikorski, do komisji rewizyj­
nej ob. ob. Balul, Błażejewski, 
Wess, Miernik, Sikorski i Hoff­
mann. K. R.

Nowa placówka
rolnicza

pod Rawiczem
W dniu 20 stycznia 1950 roku 

otwarta została nowa Szkoła 
Rolnicza w Łaszczynie gmina 
Rawicz. Otwarcia nowej pla­
cówki szkolenia z dziedziny rol­
nictwa dokonał wicestarosta 
Leon Radomski. Kierownikiem 
Szkoły został ob. Piotr Łuczko, 
wybitny działacz ZSL, oraz je­
den z najlepszych specjalistów 
agronomii. Szkoła mieści się w 
b. majątku obszarnika, (fs) 

| Oprócz prac produkcyjnych 
pracownicy spółdzielni wyka* 
zują również wielkie zaintere* 
sowania innymi zagadnienia­
mi związanymi z warsztatem 
pracy jak: współzawodnictwo 
pracy, akcja samokształcenio­
wa, opieka nad matką i dziec­
kiem, akcja socjalna. Ostatn:o 
odbyła się miła uroczystość w 
zakładzie tym, na której to 
po raz pierwszy dzieci spół* 
dzielców i ich rodziny obda­
rzone Kostały pod chonką 
spółdzielczą słodyczami i prak­
tycznymi podarkami.

Na zakończenie mus'my do­
dać, że w ciągu roku zmień o- 
ny został skład zarządu i rady 
nadzorczej. Obecnie radę nad­
zorczą tworzą: Scblaffke Fr. 
— tokarz, Krumski B. — mon­
ter, Kofinyt P. — ślusarz, 
Frąckowiak A. — robotnica 
przyuczona, Merdasiński St. — 
monter oraz Kazan, erczak — 
praktykant. Zarząd tworzą: 
Strażyńska — biuralistka, 
Fiałkowski — kierownik tech­
niczny oraz inż. Bieske Roman.

(trz)

przy ul. Gen. Sikorskiego. Po­
nieważ o budynek ten ubiega 
się Dyr. Lasów Państwowych, 
Kuratorium i wreszcie Dyrekcja 
Filmu Polskiego, Miejska Ra­
da Narodowa postanowiła wy­
brać specjalną komisję, której 
powierzono zająć się sprawą 
odbudowy i ewentualnego wy­
dzierżawienia budynku wspom­
nianym powyżej instytucjom. Z 
okazji rocznicy zwycięskiej bit­
wy pod Stalingradem MRŃ u- 
chwaliła przemianować ul. 
Zaimkową na ul. Bohaterów Sta- 
lingradzkich. Z kolei przystą­
piono do uchwalenia dodatko­
wego poboru podatku kanaliza­
cyjnego na rok 1950, przy czym 
jego wysokość ustalono na 60°/o 
podatku od. nieruchomości. "W 
wolnych głosach sekretarz 
PZPR ob. Stanisław Tomczak 
zaznaczył, że w planie odstawy 
zboża winni figurować również 
rolnicy miejscy — i to w wy­
datnym procencie.

Kamieniem na sercu winna 
leżeć każdemu przestępczość 
małoletnich na terenie miasta. 
Należy zmobilizować wszystkie 
siły, by ukrócić wybryki i sa­
mowolę nieletnich dzieci. Nie 
tylko szkoła i organa milicji 
mają odstraszać od przestęp­
stwa, lecz przede wszystkim ro­
dzice spełnić winni nałożone na 
nich obowiązki. Należy usto- 
krotnić wysiłki w tym wzglę­
dzie, gdyż dobrze wychowany 
narybek, dostarczy wzorowego 
obywatela, (zk)

Czifielniciuo
w Odolanowie i okolicy wzrasta

Czytelnictwo w Odolanowie 
w okresie powojennym zaczęli 
się rozwijać z chwilą otwarcia 
Miejskiej Biblioteki Publicznej, 
które nastąpiło w dniu 4 wrześ­
nia 1948 r. Na początku siwego 
istnienia biblioteka liczyła 210 
książek, z czego 156 książek to 
były dary miejscowej ludności, 
a reszta to jest 54 książki za­
kupiono z funduszu Zarządu 
Miejskiego. Lokal na bibliotekę 
i potrzebny sprzęt dostarczył 
Zarząd Miejski. W krótkim cza­
sie, bo w grudntó tegoż same­
go roku ilość książek w biblio­
tece wzrosła dzięki Minister­
stwu Oświaty, które przysłało 
500 książek i 163 broszury Wie­
dzy Powszechnej. Obecnie bi­
blioteka liczy 1092 tomy ksią­
żek, w tym 256 broszur.

Opiekę nad biblioteką spra­
wuje Komisja Biblioteczna, a 
kierownictwo naucz. Emilia 
Zimmerówna, która nie może 
skarżyć się na słabą frekwen­

Proces o nadużycia w PCH
W dniu 20 stycznia 1950 r. za­

siedli na ławie oskarżonych 
przed Sądem Apelacyjnym w 
Poznaniu na sesji wyjazdowej 
w Ostrowie Leon Banaszkie* 
wicz z Ostrowa, Antoni Urba­
niak z Bojanowa i Henryk Dą­
browski z Jarocina. Akt oskar­
żenia zarzuca Banaszkowiczowi 
jako kierownikowi Biura Obro­
tu Artykułami Rolnymi przy 
P.C.H. w Ostrowie, a Urbania­
kowi i Dąbrowskiemu jako re­
ferentom tego Biura, działalność

i-------- ŚREM -------- 1
Kurs dla nauczycieli języka ro­

syjskiego. Inspektorat Szkolny w 
Śremie przyjmuje zgłoszenia na 
sześciomiesięczny kurs dla nauczy­
cieli języka rosyjskiego. Od kan­
dydatów wymagana jest znajomość 
języka rosyjskiego, świadectwo u- 
kończenia szkoły średniej świa­
dectwo zdrowia, świadectwo mo­
ralności oraz zobowiązanie do pra­
cy w zawodzie nauczycielskim na 
przeciąg 3 lat.

Na kurs nie mogą być przyjęci 
czynni nauczyciele oraz osoby, 
ktme przekroczyły 35 rok życia.

Nowy burmistrz
m. ŚREMU

Na ostatnim posiedzeniu 
Miejskiej Rady Narodowej w 
Śremie został dokonany wybór 
nowego burmistrza w osnb.e 
ob. Franciszka Jezierskiego. 
Znany i ogólnie poważany od. 
Jezierski piastował dotycłwza* 
funkcje przewodniczącego M ej- 
sfciej Rady Narodowej, pracu­
jąc zawodowo jaiko robotnik w 
Związku Obwałowania Rzeki 
Warty. Przez cały czas okupa­
cji przebywał w niemieck eh 
obozach koncentracyjnych No­
wemu włodarzowi miasta towa­
rzyszą życzenia owocnej prac? 
dla dobra miasta oraz Polaki 
Ludowej. 

cję. Mieszkańcy Odolanowa 
czytają chętnie, dużo i należy 
stwierdzić z zadowoleniem, że 
czytelnictwo wśród szerszego 
społeczeństwa wzrasta z dnia 
na dzień.

Oto kilka cyfr, mówiących o 
bibliotece:

Stałych czytelników jest 169 
osób. W ręku 1949 odwiedziło 
bibliotekę 4836 osób, wypoży­
czeń było 5356. Na jednego 
mieszkańca wypada 0,4 książek 
własnych, na jednego stałego 
czytelnika przypada 6,4 książek. 
W ciągu ubiegłego roku bi­
bliotece przybyło 227 tomów i 
60 czytelników. Stwierdzono, że 
co siódmy mieszkaniec Odola­
nowa jest czytelnikiem, korzy­
stającym z tej biblioteki. Ce­
lem jeszcze większego rozsze­
rzenia czytelnictwa książek po­
pularno - naukowych, tygodni­
ków i miesięczników zaplano­
wano na rok 1950 otwarcie przy 

‘ bibliotece czytelni. (bdc) 

na szkodę powyższej instytucji. 
Urbaniak i Dąbrowski płacili, 
a Banaszkiewicz zezwalał na 
płacenie wyższych cen za zaku­
piony od producentów rolnych 
żywiec, od cen ustalonych cen­
tralnie. W ten sposób ciągnęli 
oni korzyści majątkowe dla sie­
bie w postaci premii, którą po­
bierali od dokonanych obrotów. 
Oczywiście skoro obrót był 
wyższy, wyższe były również 
ich premie. Według aktu oskar­
żenia spowodowali oni szkodę 
dla P.C.H. w wysokości ponad 
milion złotych.

Z uwagi na konieczność prze­
słuchania dalszych świadków, 
rozprawę przerwano do dnia 
3 lutego 1950 r. Sprawa budzi 
duże zainteresowanie wśród 
mieszkańców miasta Ostrowa.

(bdc)

Kurs pszczelarski
w Środzie

Celem pogłębienia wiedzy 
fachowej gospodarki pszczelar­
skiej odbył ęię w ub. tygodniu 
w sali Zw. S. Chł. dwudniowy 
kurs pszczelarski, który zgro­
madził około 45 hodowców. Na 
kursie uczestnicy zapoznali się 
z ważnymi zadaniami hodowli 
pszczół, jak np. tępienie cho­
rób, które przyczyniły się do 
ubytku pasiek w powiecie oraz 
racjonalnym wiosennym i jesien­
nym karmieniem. — Wysokiepo- 
stawienfehopowli powinno przy­
czynić się do zwiększenia pa­
siek i zbioru miodu. Kurs zor­
ganizowany został przez Urząd 
Wojewódzki Poza. Wykładow­
cami byli Maciejewski i Stefań­
ski, fachowcy pszczelarscy z 
Urzędu Wojewódzkiego. O 
wartości i wielkim zaintereso­
waniu słuchaczy świadczy dość 
duża frekwencja i ożywiona 
dyskusja. Kursiści otrzymali 
zaświadczenia. (F. K.)

a KRONIKA

STYCZEŃ
CZWARTEK 
Polikarpa 

Pauli

Stonce w. 
zach.

Księżyc w. 
zach.

7.45
16.26
10.21
0.54

OSTRÓW
Uwaga, rzemieślnicy I W czwar­

tek. dn:a 2(5 stycznia br. o godz. 
13 odbędzie się na górnej sali 
Strzelnicy Miejskiej w Ostrowie, 
ul. Wolności 2, ogólne zebranie 
rzemiosła miasta i powiatu ostrow­
skiego. Na zebraniu omawiana bę­
dzie sprawa ponownej reorganiza­
cji rzemiosła i zryczałtowania po­
datku obrotowego i dochodowego 
dla drobnego rzemiosła w miejsco­
wościach poniżej 5000 mieszkań, 
ców. Ze względu na ważność obrad 
obecność wszystkich członków o-, 
bowiązkowa.

Za fałszywe zeznanie. Przed Są­
dem Okręgowym w Ostrowie od­
była się rozprawa przeciwko Józe­
fie Mądrych z Dobrej Nądziei, 
pow. Jarocin, o fałszywe zeznanie, 
jakie złożyła przed Sądem Grodz­
kim w Pleszewie w procesie cywil­
nym o zapłatę za grunt. W wyniku 
rozprawy Hadrychowa skazana zo­
stała na dwa miesiące aresztu.

Aresztowano ponad 20 kobiet. W 
końcu uh. tygodnia M. O. i pro­
kuratura w Ostrowie miała niemało 
pracy w związku z przesłuchaniem 
kilkudziesięciu kobiet z różnych 
warstw społecznych podejrzanych 
o spędzanie płodu. Prokurator za­
trzymał ponad 20 kobiet i wygoto­
wał akt oskarżenia. Rozprawa są­
dowa w tej sprawie będze toczy­
ła się w Sądzie Okręgowym z koń- 
cem bież, tygodnia.

Repertuar kin: „Słońce" — 
,Rajnis", prod. radzieckiej! 

„Piast" — .Nieodrodna córka",’ 
prod. angielskiej.

Oddział Redakcji „GL Wlęl- 
kopolskiego", Ostrów, ul. Wol­
ności 20, teł. 422.

KROTOSZYN----- 1
Z boksu — ZKS „Włókniarz" 

Kalisz — ZS „Gwardia" Krotoszyn 
4=12

W ub. niedzielę odbyły się w 
hali spoitowej w Krotoszynie fina­
łowe zawody bokserskie o mistrzo­
stwo Okręgu w klasie B między 
ZKS „Włókniarz" Kalisz a ZS 
, Gwardia" Krotoszyn, które zakoń. 
czyły się zwycięstwem „Gwardii" 
Krotoszyn w stosunku 1,2:4.

Wyniki poszczególnych walk 
przedstawiają się następująco (od 
wagi muszęj do ciężkiej): Walczak 
(Wł) uległ w drugim starciu Rą- 
lajczykowi (Gw ) przez t. k. o.; Ur. 
baniak (Gw ) zwyciężył na punkty 
Scigałę (WL>; Byleby! (Gw.) zdobył 
punkty walkowerem z powodu nie­
stawienia się Pawlaka (Wł.); Grze­
gorzewski (Gw.) uległ po najpięk­
niejszej walce duła Wrzoskowi 
(Wł.); Grzegorzewski miał wyraź­
ną przewagę i jego przeciwnik 3- 
krotnie pływał, uratowała go tylko 
kontuzja przeciwnika; Nowaczyk I 
(Gw.) pokonał w trzeciej rundzie 
Tomczyka (Wł.), mając przez cały 
czas druzgocącą przewagę; z po. 

■wodu nadwagi Leśnego (Gw.) wy­
grał Kmieć (Wł.) walkowerem; Ko­
zina (Gw.) pokonał na punkty Pa­
szyna (Wł.); Sut (Gw.) uzyskał 
punkty walkowerem z powodu nie- 
stawienia się przeciwnika Kurzawy 
(Wł.).

Sędzią ringowym był ob. Wlady- 
i sław Gerrath, punktowym zaś ob. 
i Kazimierz Ruchałski z Krotoszyna.

Kursy księgowości
Prowadzone od 3 lat przez Inspektorat Kult.- 

Oświatowy „Czytelnika" kursy księgowości przejęte 
zostały obecnie przez Zarząd Okręgowy Zw. Naucz. 
Polskiego. Program kursu dla początkujących obej­
muje: zasady księgowości podwójnej, księgowość 
przebitkowa z jednolitym planem kont oraz prawne 
przepisy; dla zaawansowanych — przepisy prawne 
i podatkowe, księgowość przebitkową z nowym 
jednolitym planem kont dla przedsiębiorców handlo­
wych i przemysłowych wraz z kalkulacją.

Kurs trwa 3 miesiące, wykłady odbywają się wie­
czorem dwa razy w tygodniu, wykładają ci sami 
prelegenci. Otwarcie nowego kursu nastąpi w dniu 
1 lutego br. o godz. 19 w auli Miejskiego Gimnazjum 
Handlowego, ul. Śniadeckich 54/55. .

Zapisy przyjmuje Sekretariat M.G.H., ul. Śnia­
deckich 54/58 oraz Żarz. Okr. ZNP, ul. Mickiewicza 32. 
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Dolncśl skie Zjednoczę’'ie 
Przemysłu Węglowego

Wałbrzych, ni. Zamkowa nr 4 
przyjmie zaraz: 

montera telefonicznego 
specjalistę dla central telefonicznych ze: spe­

cjalnym uwzględnieniem central typu 
„Ericsson".

zgłaszający się otrzyma mieszkanie służbowe, 
uposażenie według umowy zbiorowej przemy­

słu węglowego.
Zgłoszenia kierować należy do Biura Personal­
nego DsZPW Wałbrzych, ul. Zamkowa nr 4

I ptr. pokój nr 41. «Ub

Redakcja. Pozna* ul PzłeMsWcb redA*
tor naczelni 529 09 WSI oacz 502^31 sekf 
redakcji 506 62 dział mtejskł 502 32 aocai 502 34 
l 64 72

Redaktor naczełpł! łan ZąglersW
Prenumerata: Poznań ul. Matejki 66 tel. 7332: konto 

PKO Poznań V:6714.
Biura ogłoszeń: Poznań ul Wystdańskiew l® 

lei 64-75 i 62 70 Konto PKO Poznań nr V 6777
Wydawca: Spółdzielnia Ołwtatawą

nik" Delegatura • Poznaniu ul WłwUMkim 
telefon 62 70

Tłoczono; Vi«!kooalslDe Zalfadk oraficiau 
Przedsiębiorstwa Państwowa wsedrębnfonę 
Zakad Główni w Pomnie K-1—-11030

OGŁOSZENIE
PGR Stradomia Nowa 
pow. Syców, stacja 

I Stradomia przyjmie na 
j warunkach umowy 
i zbiorowej:
i 1 SZWAJCARA

z pomocnikami od
1 IV 1950 r.

2 WŁODARZY
od 1 IV 1S50 r.

I 1 MASZYNISTĘ

1 STELMACHA 
od 15 III 1950 r.

1 MURARZA

4 ORDYNARIUSZY 
z pomocą od 1 IV 
1950 r.

10 PRACOWNIKÓW
dniówkowych zaraz.

641a
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Wolne posady
: lekarz weterynarii z praktyką 
I laboratoryjną w dziedzinie 

bakteriologii serologii i bio 
logii, możliwie z ukończonym 
kursem w Puławach, może być 
zatrudniony zaraz w Państw. 
Zakładzie Higieny. Poznań 
Noskowskiego._________ 647a
Gminna Spółdzielnia .Samopo­
moc Ch'opska" w Lubaszu, 
poczta Lubasz, powiat Czarn. 
ków n. Notecią, potrzebuje za. 
raz ogrodnika jako kierowni. 
ka ogrodu w Prusino. 
wie. Reflektuje się na kwali­
fikowanego ogrodnika ze spe 
cialnością do szkółki drzew o. 
wocowych. Zgłoszenia z życio­
rysem i odpisami świadectw 
składać w wyżej wymienionej 
Spółdzielni do 1Ó. 2. 195D r. 
 ____  654a 
Kalorio, kamieniarze i robot­
nicy budowlani potrzebni na­
tychmiast. Zgłoszenie u kie­
rownictwa Budowy Domu Kul­
tury w Poznaniu ul. Grun­
waldzką 22. _ ________ 2752
Apteka w mieście powiatowym 
kolo Wrocławia zatrudni siłę 
fachową względnie techniczna 
zaraz. Zgłoszenia z krótkim 
życiorysem pracv zawodowej 
do Apteki Dolnośląskiej. Sw;d 
nica, Nowotki 45. 660a

Rejon Lasów Państwowych w Gorzowie Wlkp. 
ui. _ ~ ■Miesizka I nr 33/38 — przyjmie zaraz:

1 INSPEKTORA BUDOWLANEGO
1 TECHNIKA BUDOWLANEGO
1 KREŚLARZA BUDOWLANEGO

Uposażenie w ramach etatów dla funkcjona­
riuszy państwowych. Zgłoszeruą pisemne wraz 
z odpisami świadectw i życiorysem należy 

-nadsyłać pod adresem: Rejon Lasów Państwo­
wych w Gorzowe Wlkp., ul. Mieszka I nr 33/38.

644a
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■ OGŁOSZENIA DROBNE gj
..... ..............................................      ■ BIII..I ■ UWTO

Potrzebny uczciwy człowiek 
do paszenia i doju 14 krów 
zaraz lub w ciągu miesiąca na 
wzorowe gospodarstwo w Lesz­
nie. Of. Gos Wlkp. nr 656a. 
Poszukuje się natychmiast 2 
księgowych technicznych. 2 
kalkulatorów. 2 magazynie, 
rów i pomoc buchaltęry.jną, 
1 kancelistę do PGR zespół 
Dąbrówka, pow. Mogilno (3 
km od Mogilna). Warunki 
prący d.o omówienia na miej: 
scu._____________ 643a
Poważne przedsiębiorstwo pań. 
stwowe poszukuje gównego 
księgowego o wysokich kwa­
lifikacjach zawodowych — z 
praktyką w dużych przedsię­
biorstwach. Oferty Biblioteka 
Czytelnika, Rokossowskiego 14. 
nr 93. B93

Szuba posady
Ogrodnik pomocnik kawaler 
kwiaciarz dekorator, warzyw­
nik. poszukuje pracy większym 
zakładzie ogrodniczym. Oferty: 
Ruch, Włocławek, pl. Wolno­
ści 8'9. 375b

Nauka
Kupiecki Instytut rozpoczyna 
3 lutago kursy handlowe, 
księgowości podstawowy i 
dla zaawansowanych. Zapi­
sy codziennie. godz. 9—17. 
Zwierzyniecka 13 tel. 500-94.

__________ 01350 
Półroczny kurs handlowy roz. 
poczynamy. Zapisy Kursy Han- 
diówo-AdwłnistracjjM Waw. 
izyniąka 33.__________ pil 14

Sprzedaże
Kupno, sprzedaż, naprawa ma 
szyn biurowych Piotr Piep- 
rzycki. Al Marcinkowskiego 
28 skład naprzeciw poczty. 
Telefon 23-62 pl064
Akumulatory, naprawia sprze. 
daje wysyła zaliczeniem — 
„Warta", Poznań, al. Wielko­
polską10 tel, 518-84 561 a
Domek parcelą pod Poznaniem 
spiesznie sprzed* Hinz. Pie­
kary 19. pl489
Dom mieście, wolnym miesz­
kaniem 700 000 zł sprzeda 
Pośrednictwo Orzeł Wronki.

r 659a

Kupna
Maszyny biurowe kupujemy. 
Kochanowicz pl Wolności 13. 
obok 3 Maja.__________ 531a
£om srebrny kupuje Laborato. 
rium Chemiczne Poznań. Li­
belta 11. P1459

Centr. Ośrodek W’. F. 
C. R. Z. Z.

W CZERWIEŃSKU
(pow. zielonogórski) 

poszukuje zaraz ener­
gicznego, sumiennego 

INTENDENTA 
z praktyką i dobrymi 
referencjami (pożąda­
na osoba samotna). — 
Wynagrodzenie wg u- 
mowy — zgłoszenia 
każdego czasu wAdm.

Ośrodka 653a
Maszyny biurowe. W. Rohow. 
ski i Ska Poiaań Mielżyń- 
skiego 18. pl274
Pierze, podskuby i darte o- 
raz puch kupuje stale ..Eny- 
kap". M. Mielcarek Poznań, 
Wrocławska 30. p!370

Dzierżawy
Domku jednorodzinnego po­
szukuje. Oferty: Szczecin — 
„Kurier Szczeciński" pod 
„Willa". 3685

Zgttby
Zgubiona legitymację shiżbo. 
wą, wydaną przez Urząd Wo. 
iewódzki Poznański nr 315 
i legitymację Zw. Zaw. Prac. 
Państwowych, na nazwisko He. 
lena Kuteczko. 65Sa

HlfUZE WYGRANE
«« LOTERII
3-ci Uri GinniMłi I-ej U«y

Główna wygrana dnia 1.800.090 ii. 
padła na Nr 76328 w Warszawie.

Wygrana 500.800 ał. padła na N» 
40027.

Wygrane po 100.800 *1. padły na 
Nr 42755 45154 52944 54923 66647 
99812 109087.

Wygrane po 40.800 zł. padły na 
Nr 2066 6161 9789 20504 23747 46298 
43082 47367 50810 92168 101819.

Wygrane po 16.800 zł. padły na 
Nr 3013 3174 7510 10080 13194 13440 
16332 23487 25900 31845 35672 36178 
38583 41100 42404 444451 46275 47489 
47971 48822 49253 49933 56515 G0484 
61057 63031 64089 65749 67234 67439 
71777 74162 74359 79518 80283 80845 
82407 85190 85967 86125 88670 89237' 
90252 95003 96237 106081 109238.

Różne
Strojenie, naprawy fortepia­
nów. Drygas Chudoby (Skar 
bowa) 15. tel. 99-79. pl241

t “——«
Dnia 33 stycznia 1950 r. zasnął w Bugu, na­

maszczony Olejami św., mój najdroższy mąż, 
nasz ukochany ojciec, śp.

Dnia 20 stycznia 1950 r. zmarł śmiercią tra­
giczną mój ukochany mąż, nasz drogi ojciec 
i dziadek, śp.

Antoni Małecki
przeżywszy lat 67.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 25 bm., o go­
dzinie. 14 ną cmentarzu regionalnym na Głów- 
nei‘ W ciężkim smutku pogrążeni

żona, synowie i wnuki
Poznań, Bydgoszcz, Wągrowiec, Gąsawa, 

Pittsburgh 379b iin
Nr 25 ABCD

Stanisław Tabatt 
przeżywszy lat 30.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 36 bm., 
o godz. 11 z kaplicy cmentarza na Jeżycach.

W ciężkim smutku pogrążone 
żona z dziećmi i rodzina

Poznań, Szamarzewskiego 32 m. 1 JW4
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ten wiatr.

przez uli- 
dostać się

Piosenka Duni

termo-
14° C. 1 
ciął nr

Śpiewa ją Urocza Krystyna 
Karkowska do muzyki Kazi­
mierza Serockiego. Przypatru­
jący się Duni przystojny mło- 
dzian, t0 Zdzisław Salaburski, 
grający rolę Drużikowa, głów-
nego bohatera zabawnej kome­
dii Isaiewa 1 Galicza „Tu mówi 
Tajmyr" wystawionej przez 
teatr „Komedia Muzyczna" w 

Poznaniu,
(Fot. Z. Maksymowicz)

cflt)

Ha szczycie 
A 

ciszku.
— No, 

pni. I 
tnie, jak

tak: dwanaście sto- 
jeszcze 
żyletka.

— Człek pędzi
ce, byle szybciej 
do ogrzanego domu.

— Właśnie, właśnie panie 
Franciszku.

Wczoraj rąnk:em 
metr wskazywał — 
wiatr rzeczywiście 
czym żyletka. Szedłem aku­
rat ulicą Mickiewicza i mi­
mo woli spojrzałem na bu­
dowlę przy roku Słowackie- 

szczycie 
Domu 

najlep- 
pewnej 
wypro- 
okrzyk:

go. Na samym 
wznoszącego się 
Zdrowia murarze w 
sze pracowali. W 
chwili jeden z nich 
stował się, wydał 
„ho, hoo!" i pozostali niby' na 
komendę poczęli w takt trze­
pać rękami o łopatki. Na 
rozgrzewkę. Nie wiem ile 
minęło sekund a już pochy­
liły się ich postacie nad cć- 
głaml. Wysoko, na szczycie. 
Ostry wiatr zaciął mn'e. Ru­
szyłem dalej.

❖
Tak, tak, — panie Fran­

ciszku —■ żeby nie ci ludzie 
NA SZCZYCIE SWYCH 

OBOWIĄZKÓW nie byłoby 
ciepłych, ogrzanych domów.

t. h. n.

dla uczniów szkół średnich

— A to drań!.., został w domu!!

Ministerstwo Oświaty wydało zarządzenie o zorga­
nizowaniu w bież, roku szkolnym zawodów matema­
tycznych dla uczniów klas licealnych pn. „Olimpiada

Olimpiada matematyczna

nowy, piękny film polski
Podczas konferencji prasowej, zwołanej z okazji 51ecia 

polskiej kroniki filmowej, wyświetlano świeżo ukończony 
średniometr. film dokumentalno

Piękny ten film, którego 
autorami są J. Vogiel, L. 
Niewiarowski i W. Ferbert, 
zasługuje na specjalną uwa­
gę, jest to bowiem pierwsza 
u nas próba podejścia do te­
matu takiego, jakim jest ży­
cie kopalni, problem racjo­
nalizatorstwa i przodownic­
twa pracy — od strony czło-

Matematyczna".
ZAWODY TE MAJĄ ZA ZA­

DANIE PODNIESIENIE PO­
ZIOMU WYKSZTAŁCENIA UCZ­
NIÓW W ZAKRESIE MATEMA­
TYKI, ROZBUDZENIE ZAMIŁO­
WANIA MŁODZIEŻY W TYM 
KIERUNKU I WYSZUKANIE 
WŚRÓD UCZNIÓW JEDNOSTEK 
O WYBITNYCH ZDOLNOŚ­
CIACH MATEMATYCZNYCH, A 
NASTĘPNIE UŁATWIENIE IM. 
DALSZYCH STUDIÓW.

Zwycięzcy w tych zawodach o- 
trzymuja jako nagrody; dyplom
zwycięzcy Olimpiady, a po uzyska­
niu świadectwa dojrzałości prawo 
wstępu bez egzaminów przedmio­
towych, związanych z kierunkiem 
studiów,, na wydział mat.-przy­
rodniczy uniwersytetów lub wyż­
szych szkół pedagogicznych, albo 
na dowolny wydział wyższych 
szkól technicznych oraz zapew­
nienie specjalnego państwowego 
stypendium w czasie studiów 
wyższych (w razie potrzeby).

Zawody tego typu, znane już 
na terenie Związku Radzieckiego, 
zostały obecnie wprowadzone w 
Polsce po raz pierwszy.

30-leoie Opery Poznańskiej

uroczystego, jubileuszowe- 
Operze Państwowej im. Sltr„Halki'! w

w Poznaniu minister kultury i sztuki

Czwartek, dnia 26 stycznia 1950 r.
5.10 Początek audycji; 5.13 Sjgnał 

czasu; 5.15 Wiadomości poranne; 5.20 
Koncert dla świata pracy; 6.05 Gimna­
styka, 6.15 Muzyka rozrywkowa; 6.45 
Dziennik poranny; 7.10 Gimnastyka; 7.20 
Koncert rozrywkowy; 8.00 Skrót dzień, 
nika; 8.05 Aktualności Poznania i pro­
gram dnia; 8.15 Koncert rozrywkowy; 
8.35 Muzyka rozrywkowa; 9.00 Przerwa; 
11.57 Sygnał czasu i hejnał z Wieży 
Mariackiej; 12.04 Dziennik; 12.25 Mu­
zyka symfoniczna: 12.50 Przegląd prasy 
poznańskiej; 13.00 Muzyka operowa; 
14.00 Kronika rumuńska; 14.15 „Na 
swojską nutę"; 14.40 Felieton pt. ,,Na 
szlakach Ikara" (o młodzieżowym modę, 
larstwie lotniczym); 14.55 Muzyka fran­
cuska; 15.15 Utwory Franciszka Liszta; 
15.30 ..Spiewamv piosenki" — audycja 
dla świetlic dziecięcych 16.00 Dziennik;
18.40 Wszechnica radiowa; 19.15 Słu­
chowisko „Kukiełki Komedianta Nowru- 
za"; 20.00 Dziennik; 21.00 Koncert;
21.40 „Mickiewicz" —powieść radiowa 
Pruszyńskiego; 22.00 Poznański dzień, 
nik wieczorny; 22.20 Taneczne melodie 
słowiańskie; 23.00 Ostatnie wiadomości; 
23.15 Muzyka poważna; 24.00 Koniec 
audycji.
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Scena przedstawia

(Wycięć i zachować)

— Czy pan ma 
jemność żeby nas

— Nie... bynajmniej... obciął­
bym wreszcie się dostać do 
drzwi... Ja tu mieszkam...

w tym przy, 
obserwować?

Jaś Budzik zaprasza 
do udziału w „Konkursie historycznym” 

S-łosu, tóialkopolskiago
Dzisiaj rozpoczynamy nasz wielki wesoły konkurs. 

Drukujemy pierwszy rysunek z przygód Jasia 
Budzika.

fabularny pt. „List górnika" 
wieka, jego moralny i psy­
chologicznych pobudek.

Bohaterem filmu jest rę­
bacz w kopalni węgla — 
Pawlak. Akcja film utoczy 
się w prawdziwej kopalni, 
a główne role grają auten­
tyczni górnicy.

„List górnika" jest poważ­
nym krokiem na drodze do 
opanowania przez naszych 
filmowców metod artystycz­
nych realizmu socjalistycz­
nego, a przez to samo jest 
wydarzeniem dużej miary w 
dziejach naszej kinemato­
grafii.

Ze sportu

W ub. niedzielę, 
go przedstawień'a 
nisława MoniuszK1
Roman Dybowski obdarował 31 jubilatów tej sceny dyplo 
mami uznania. Na zdjęciu minister Dybowski, wojewoda 
Stefan Brzeziński, goście bułgarscy soliści Opery Narodo­
wej w Sofii — Nella Karowa i Michał Popow, dyrektor 
Bierdiajew oraz wyróżnieni jubilaci w otoczeniu zespołu 

artystycznego i technicznego Opery.
F-ot, E. Kitzmann ,(Głos Wlkp.")

cały bież, rok
junior. Na 100

Irka powitała Ignaca, winszując mu 
pięknego wyniku egzaminu. Madej, z kil­
ku niedomówień dziewczyny zrozumiał, 
że Irka „chyba mnie lubi“. Z otrzyma­
nym od niej numerem „Żeglarza" zwol­
na posuwał się ku wyjściu. Po drodze 
spotkał dyrektora szkoły w towarzystwie 
kapitana marynarki handlowej.

Życzenia dyrektora i pochlebne słowa 
oficera zrobiły swoje: Madej już tylko 
kilka dni będzie pracował w mleczarni.

Madej powiedział, że zostanie do 
końca tygodnia i ani jednego dnia 
dłużej.

— Tak jest w umowie — oświad* 
czył. — A na moje miejsce nadałby się 
Józek, syn tej Łapuchowej, co pracuje 
w maślami. Jego by też warto posłać 
do szkoły — 
na Hajduka.

Kierownik 
sem.

— Każdego 
dając Madejowi rękę. 
Boże!

(24)

dodał, patrząc spode łba

uśmiechnął się pod wą

warto — powiedział, po* 
Szczęść wam

Gto dwadzieścia trzy pary spodni — 
powiedział Tramp, wychylając 

się spoza sterty drelichów.
Wróbel powtórzył głośno: „Sto dwa* 

dzieścia trzy" i zapisał tę liczbę 
właściwej rubryce wykazu.

— To już wszystko — spytał.
— Wszystko — odrzekł Tramp. 

W życiu tyle się nie naliczyłem.
Wróbel szybko sumował: drelichy, 

hamaki, ceratowe opończe, bielizna po* 
ścielowa, poduszki, ręczniki...

— Podyktuj mi teraz, ile tego po* 
winno być, według inwentarza — po* 
wiedział. — Za pół godziny będziemy 
gotowi.

Istotnie, po upływie pół godziny, 
właśnie w chwili, gdy do magazynu 
wszedł przedstawiciel firmy, któremu 
ich przydzielono do pomocy, Wróbel 
podkreślał ostatnią pozycję.

— No — jak tam? — zwrócił się do 
niego urzędnik.

— Gotowe, panie kierowniku — od* 
rzekł Franek, podając mu papiery.

— Podsumowane?
— Tam jeszcze na drugiej stronie — 

wyjaśnił. — A tu jest cała specyfikacja.
Urzędnik przejrzał wykazy i popa* 

trzył przychylnie na Wróbla.
— Wcale nieźle, wcale nieźle — 

mruknął. — No to. chłopaki — ułożyć

we
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wszystko jak ma być i — fajrant. Tyl* 
ko żeby tu był porządek.

— Rrrobi się, panie kierowniku — 
powiedział Tramp wesoło. — Dawaj te 
portki! — huknął na Wróbla.

Zaczęli porządkować magazyn i teraz 
Tramp objął komendę nad Frankiem. 
Zwijali się szybko i ekspedient pomy* 
ślał, że trudno byłoby o lepszych po* 
mocników, niż ci dwaj. Zabrał do tęcz* 
ki wykazy, upomniał ich, żeby naza* 
jutrz stawili się punktualnie o ósmej 
rano do roboty i poszedł rozmówić się 
ze starszym oficerem.

Znalazł go na pokładzie, przy wcią* 
ganiu rei na grotmaszt. Stanął z dale* 
ka i patrzył z pewną obawą na ciężką 
belkę, która kołysała się na cienkiej 
stalówce wysoko nad głowami kilku 
ludzi.

— Nareszcie się pan zjawił — powie* 
dział wprost przed siebie kapitan Po* 
prawa. — Teraz w górę! — zawołał do 
trzymających linę.

Reja podjechała w górę i oparła się 
o stalowy pierścień masztu. Bosman 
wraz z cieślą, zawieszeni o kilkanaście 
metrów nad pokładem, mocowali się 
z uchwytami i blokami. Ktoś jeszcze 
wspinał się ku nim po wantach.

— Gdyby pan kapitan miał chwilę 
czasu — ...zaczął urzędnik.

— Nie mam czasu — warknął Po* 
prawa. — Idź pan do porucznika Wie* 
lunia: znajdzie go pan gdzieś w mię* 
dzypokładzie.

Urzędnik skwapliwie skorzystał z tego 
polecenia: pierwszy oficer „Daru Po* 
morza" nie był człowiekiem „łatwym w 
pożyciu", a dostawcy okrętowi unikali 
go o ile możności. Ruszył w kierunku 
schodni, gdy Poprawa zawołał za nim:

— Te pędzle, któreście nam ostatnio 
wtrynili, są diabła warte! Niech tam 
Wieluń tę sprawę z panem załatwi.

— Pędzle — zdziwił się ekspedient. — 
Myśmy ostatnio nie dostarczali żadnych 
pędzli...

To go zgubiło: kapitan nie zamierzał 
darować komukolwiek najmniejszego 
choćby uchybienia w dostawach. Te 
pędzle otrzymał niemal przed rokiem, 
i stwierdziwszy, że nie są dość dobre 
do malowania takiego statku, jak „Dar 
Pomorza", postanowił je prędzej czy 
później wymienić. Teraz zaniepokoił się, 
że II oficer zlekceważy taki drobiazg 
lub zapomni o nim, skutkiem czego sta« 
tek poniesie stratę.

— Już ja z panem pójdę — oświad* 
czył, widząc, że reja za chwilę zostanie 
umocowana. Jakby się was nie pilno= 
wało, przysyłalibyście papierowy sznu. 
rek zamiast manili. Poczekajno pan na 
mnie.

Urzędnik westchnął z rezygnacją: na. 
dzieją na szybkie załatwienie formalno, 
ści rozwiała się, jak dym z jego papie* 
rosa. Pierwszy oficer gotów był siedzieć 
z nim do północy, targować się o każdą 
stopę liny i o każdy kilogram farby, 
gdy chodziło o ten statek, dla którego 
według jego zdania „nie było rzeczy do. 
statecznie dobrej".

Tymczasem Tramp z Wróblem ułożyli 
na półkach i w skrzyniach przeliczone 
przedmioty i wyszli na pokład.

— Konia bym zjadł — oświadczył 
Tramp. — Wcale nie czuję, że jadłem 
obiad.

Wróbel też był godny, w czym zresztą 
nie było nic dziwnego, bo od obiadu 
minęło prawie pięć godzin, które prze* 
pracowali uczciwie w magazynach.

Z otwartych drzwi kuchni zaleciał ich 
zapach świeżo parzonej kawy i Tramp 
aż jęknął pociągnąwszy nosem.

— Idę tu na tę kawę — powiedział 
stanowczo. — Nie wytrzymam! W tej 
chwili w drzwiach ukazał się kucharz, 
z koszem obierzyn kartoflanych. Chciał 
je wysypać do jednego z blaszanych 
wiader, stojących u progu, ale wszystkie 
już były pełne. Zawahał się: nie miał 
ochoty wyrzucać tego wszystkiego do 
śmietnika, bo musiałby zejść na brzeg. 
Zaklął zirytowany i postawił kosz na 
pokładzie.

Coż on przedstawia?
Na to pytanie mają 

odpowiedzieć nasi Czy­
telnicy. Przypominamy 
warunki konkursu: na­
leży wypełnić wycięty 
kupon i zebrawszy wszy­
stkie kupony, których 
będzie 20, przesłać do 
redakcji „Głosu" po za­
kończeniu konkursu.

Przypominamy, że na 
Czytelników, którzy na- 
deślą prawidłowe roz­
wiązanie, czeka 50 cen­
nych nagród.

Prawo •

(Ciąg dalszy nastąpi)

Repatriant, 
się do Sądu 
dzielenie adwokata na prawie u- 
bogich.

Student med. — Prosimy skon­
taktować się telefonicznie 65-02 w 
godz. 18—20.

Szewc, Wolsztyn. — Jako rze­
mieślnik samodzielny płaci Pan 
połowę nowych stawek czynszo­
wych (od m2).

Nauczycielka z Junikowa. — W 
sprawie regulaminów domowych 
prosimy skontaktować się z Towa­
rzystwem Właścicieli Domów i 
Nieruchomości Poznań, Ratajczaka 
nr 7.

B. Stępniewska. — Art 355 kpk 
wylicza orzeczenia, które Sąd wy- 
daje w formie postanowienia a ąrt. 
21 kk dotyczy obrony koniecznej.

Z uwagi na brak miejsca nie mo- 
żerny treści cyt. przepisów podać 
w całości. Kodeksy znajdzie Pani 
w bibliotece miejscowego Sądu.

Zduny. — Teść za życia mógł był 
majątkiem swym swobodnie samo­
dzielnie dysponować.

P. J. Poznań. — Może Pan syna 
przyjąć jako domownika niezależ­
nie od zgody wynajmującego.

— Radzimy zwrócić 
z wnioskiem o przy-

IOO SJSJ9B® 

Kaźmierczaka
LA/ ramach meczu bokser 

skiego Kolejarz (Po­
znań) — Ogniwo (Wrocław), 
znany zawodnik poznański — 
Kaźmierczak, stoczył 100 walkę 
i to jako junior! Jest to pierw­
szy wypadek po wojnie w Pol­
sce, aby bokser poniżej 20 ro­
ku życia obchodził jubileusz 
setnej walki. 
KaźmJerczak 
urodził się 
12 stycznia 
1030 r. i we­
dług regula­
minu PZB
(obowiązuje 

rok kalenda­
rzowy) ma 
prawo jeszcze
startować jako 
walk, Kaźmierczak wygrał 75, w 
tym 35 przez k. o., 11 zremiso1 
wał i 14 przegrał. Młody po- 
znańczyk ma na „rozkładzie" 
oprócz elity krajowej także a- 
sów zagranicznych: Węgrów 
Martona (2 razy przez k. o.), 
Walocha, Nemesa, Czechosło- 
waka Sadka, Fina Savio i Fran­
cuza Suligrec'a.

Z okazji jubileuszu, Reda­
kcja „Głosu Wielkopolskiego'* 
składa Kaźmierczakowi serde­
czne gratulacje i życzy dal­
szych sukcesów na ringach 
europejskich.

Co,gdzie ikiedy
W PoZIiailiu

TEATRY
WIELKI: środa o godz, 19 

gościnny występ narodowych 
artystów Opery Narodowej w 
Sofii Neli Karowej i Michaiła 
Popowa w „Sprzedanej narze­
czonej" F. Smetany. Kierownic­
two muzyczne: Z. Wojciechow­
ski, reżyseria: K. Urbanowicz 
dekoracje projektu St. Janasi- 
ka, balet układu E. Paplińskie- 
go. Czwartak — „Halka" Mo- 
niuszki.

POLSKI: dziś i codziennie o 
godz. 19.30 — Garci Lorci — 
„Czarująca szewcowa" i Cer- 
vantesa „Pieczary Salamanki".

NOWY: dziś i codziennie o g. 
19.30 — M. Wolin i J. Pomia- 
nowskiego — „Faryzeusze i 
grzesznik czyli Dama z wino­
gronem".

KOMEDIA MUZYCZNA: dziś 
i codziennie o godz. 20 — „Tu 
mówi Tajmyr" A. Galicza i K. 
Isajewa. .

MŁODEGO WIDZA; dz!ś nie­
czynny. Jutro o godz. 17 — 
„Pan Twardowski wczoraj i 
dziś" J. Morawskiej.

KINA
Apollo — „Konfrontacja" 

o godzinie 15.30, 18 i 20.30; 
Bałtyk: „Sumienie" o godzinie 
15.30, 18 i 20.30; Muza: Ale- 
ksander Puszkin" o g. 16, 18 i 
20; Rlalto: „Oddział Z—«" o 
godzinie 16 18 i 20; Warta
„Syn Pułku" o godz. 16, i 18. 
Aktualności nr 4 o godz. 11 12, 
13 oraz o 20 i 21,


